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M U L IID Y N A -O r BIORNIK
Ob ornik z uniwersalną cewką Muitidyna umożliwia silny odbiór głoś

nikowy przy pomocy w ysok oga tu n k ow ych  lamp oszczędnościowych 
, f * 0 IN T  B L £ t “  (Niebieski Punkt). Nowy wartościowy odbiornik 

trzema lampami na wszystkie Krótkie i długie fale. Największa selek 
uwność. Wszystkie stacje nadawcze Europy na głośnik. Najprostsza 

obsługa za pomocą jednej skali. ’

Z a k ł a d y
la b ry u n * IDEAŁ RADJO Kraków, Hynek gł. 5 (Sienna 2)

Katalogi I zanniMi wysyłamy bezpłatnie.

S^owa Prezydenta Państwa
Kraków, 4 października.

(T h .) Mowy, wygłoszone na obiedzie w yda
nym przez prezydjum miasta na cześć P rezy
denta Państwa, stały niewątpliw ie na wyso
kim  poziom ie kunsztu oratorskiego. Mowa p. 
prezydenta Rollego była nastrojona na w yso
ki kamertou głębokich rozmyślań i dumnych 
stwierdzeń historycznych, k^óre miejscami pod 
niosły się do czystego dźwięku wysokiego hry 
zmu. Bił z tej m owy szeroki patrjotyzm  pań
stwowy, a zarazem skoncentrowany patrjotyzm 
lokalny, tak naturalny i tak zrozumiały w  ta- 
kiem mieście, jak Kraków, który cały pokryty 
jest czcigodną patyną w ielkich i pełnych sławy 
dziejów, a zarazem przybytkiem  jest dużej ku l
tury i starej cyw ilizacji. Mowa p. prezydenta 
Roilego była istotnie piękną i dorosła do wiel 
k iej chw ili dziejowej, którą miała uświetnić.

Mowa zaś p. Prezydenta Państwa nie mniej 
oJ tamtej miała walorów artystycznych, ję
zykowych, stylistycznych, myślowych i nastro 
jowych, a miała ponadto kilka zwrotów o wy 
sokiem napięciu politycznem. I właśnie o tych 
kilku zdaniach warto parę uwag wypowie
dzieć.

Ładne jest przejście z rozmyślań historycz 
nych do uwag politycznych. Pan Prezydent 
słusznie tedy mówi, że historja nie jest rzeczą 
martwą, ale żywą krynicą, z której właśnie 
żywo siły wypływają. Taką żywą siłą jest 
„m yśl państwowa**, która wobec tych w ie l
kich pomników dziejowych w  krew przecho
dzi. A  myśl państwowa, j La w takim Krako
w ie jest czynna powinna być według słów p. 
Prezydenta Moi jckiego „bardziej dojrzała", 
aniżeli gdzieindz j. T a  wyższa dojrzałość zaś 
kaze i  pozwala p trzeć dalej i wyżej, niż na 
trwanie jakiegoś hwilowego zdarzenia lub 
czynu. A  stąd w yn5ka jednak wprost „żąda
nie", chociaż ono si znajdi w  cudzysłowie: 
„Jeśli o „żądanie** ci >dzi, tc ,tł 1 Was, obywa
tele Krakowa, Polską ma p iwo wymagać, 
byście dd zapału, enfl. V , wytrwałości wszysi 
kich obywateli, dodaJL więcej, niż inni, do j
rzałości i spokoju i ró^ m w ag i, która w  szyb
k im  obecnym rozwoju życia Polski potrzebną 
jest jako czynnik, zapewniający trwałość bu- 
dowy“ .

M yśli te i słowa te godne są zapamiętania.
Przedewszystkiem świadczą one o zmianie 

nastroju wobec Krakowa tam, u szczytów w 
W arszawie. Pow iedzm y sobie prawdę. Dotych 
czasowe rządy, niemal bez wyjątku, nawet 
Wtedy, kłady na ich czele stali M ^polam e,

odnosiły się do Krakowa poprostu z niechęcią 
a conajmniej z nieufnością. W szak W arsza
wa sprowadziła sobie z samego Krakowa oso
bnego błazna, którego jedynem zadaniem by
ło szydzić z Krakowa. A  jakżeż nie szydzić? 
K iedy faktycznie Krakowowi brakuje tego 
iście amerykańskiego „rozmachu", —  nieste
ty tylko bez dolarów! —  jakim  się szczycić 
może W arszawa. P la  Krakowa, tego przesta
rzałego Krakowa, jest jeszcze solidność cno
tą, wylrawność walorem, a wewnętrzny pa
trjotyzm  obywatelski ideałem. Kiedy endecja 
niepodzielnie rządziła w  Polsce, bądźto sama, 
bądźto przez swoich wasalów, to nie mogła 
Krakowowi przebaczyć, że w  nim jest jakby 
spokój, jakby zgoda między obywatelami, że 
niema w nim tych ohydnych „Rozbojów", od 
któiych pełna była niemal cała Polska. Co to 
za „polskie" miasto, krzyczeli, w  którem naj- 
drapieżniejszy antysemityzm nie jest uzna
nym systemem i programem rządów? I doszli 
endecy do przeświadczenia, że Kraków nie 
jest wcale patrjotycznem miastem. W tajem ni 
czeni wiedzą, że wybitni ministrowie endeccy 
głosili takie nauki historjozoficzne i z nich nale 
żyt" wnioski praktyczne wyciągali. Kraków 

był świadomie i umyślnie prześladowany i za 
niedbany, jakby za karę za jego brak — an- 
lyscm ityzrm  wojującego.

Otóż d. Prezydent Mościcki zdejmuje „klą
tw ę" z biednego Krakowa. Co więcej —  przy
znając mu do pewnego stopnia pewne pierw
szeństwo w  zrozumieniu i w  odczuciu idei pań 
stwowej i państwowego sentymentu. I z tego 
pierwszeństwa wyciąga mocno i ściśle sformu 
łowaue postulaty. Kraków powinien być w  poli 
tyce dojrzałym, spokojnym i zrównoważonym.

Niewątpliwie słuszne żądania i —  zaszczytne 
•zadania.

Kto ma w  polityce z tego, czy innego tytułu 
przodować, powinien się uzbroić w  te oto za 
leiy. Nie można robić polityki, tak, jak to, np. 
W arszawa robi, w y łą czn ': „młotem**, tylko
przebojem na wewnątrz i na zewnątrz. Po lity
ka jest w  starych zachodnich demokracjach 
sztuką rozważania i obliczania sił działających 
i wyszukiwania ich należytej „wypadkowej*1. 
Im mniej się polityk w  tern myli, tern skutecz
niejszą będzie jego polityczna działalność. Nasi 
samorzutni politycy nieraz wypowiadają wojnę 
na prawo i na lewo, biorą czy innego pre
miera wielkich mocarstw za łeb. czy nawet 
„za mordę** i nigdy o ten  nie rmTśia„ że po dru 
giej stronie także jest jakaś „odrobina * siły. 
Tak działają, względnie pragnęliby działać na

Zyd. To w . i ik o ly  Ludow ej i Średniej
2487x w  S ta iT s łew ow i*

rozpisuje niniejszem  konkurs na posadę

nauczyciela jęz. polskiego
o pełnych kwalifikacjach dla gim nazjum  ży- '
dowskiego w  Stanisławowie. Posada natych
miast do objęcia. O ferty  należy bezzw łoczn ie 
skierować na ręce prezesa Tow arzystw a inż.
M. D ra ch  a w  Stanisławowie, Lipowa L. 7.

zewnątrz. A  na wewnątrz znają tylko metodę: 
tiatować wszystko, co jest słabszeern od nas. I  
tu zapominają, że słabość jest jednak tyfe o 
względnem pojęciem, a nieraz słaby przecież 
dosyć jest siiny, ażeby się bronić, lub przyiwi- 
mniej walczyć. A  walka, wiadomo, osłabia I ni 
szczy obie stromy.

Polityka „dojrzała** i „spokojna** i „zrówno
ważona" z pewnością nie będzie używała tych 
metod nietylko etycznie podłych, ale też —  bez 
dennie głupich. A  tak prowadzona — to znawcy: 
według recepty p. Prezydenta —  polityka Z 
pewnością szybko państwo doprowadzi do p «  
nej konsolidacji i cło ufundowania i utrwalenia 
silnego stanowiska na świeoie.

Ale —  tak jest: istnieje jakieś „ale", które się 
musi podnieść. A  mianowicie: jest trudno aa- , 
chować spokój i równowagę wobec połśtykL 
której się nie rozumie. Polityka obecnego rzą* 
du, któremu nigdy najwyższej rzetelność' oto 
odmawiamy, jest zrozumiałą tyUco z  Jej strony 
negatywnej. Jej zasadą, zdaje się, jest: „Fcra* 
sez rinfame!" Doskonałe. To  prosty rozum kafc 
ki doskonale rozumie i pochwala. Co w ięcej —> 
ludność daje temu rządowi, który tępi ,,1‘t f e -  
me“ , olbrzymi kredyt. Ale nareszcie chciałoby 
się wiedzieć, co za pozytyw ny prog.am ma być 
urzeczywistniony. Każdego, nawet bardzo doi 
rzałego, spokojnego i zrównoważonego pouty 
ka dręczy jednak pytanie: A  co się stanie z de
mokracją i z parlamentaryzmem w  Polsce?, 
Dobrze —  ten Sejm nie może więcej żyć  i sku
tecznie pracować. Niechże zniknie z  widowni, 
a niech przyjdzie dojrzały, spokojny i zrówno
ważony obywatel i niech powie, kogo on cftce 
mieć swoim reprezentantem.

Rząd niewątpliwie dużo robi i zrobił w  dżuer 
dzimie naprawy stosunków gospodarczych. Ale 
to nie jest, pomimo wszystko, całokształt putoH 
cznego, państwowego życia. T y le  jeszcze za
gadnień, w  których rząd nawet jeszcze, gło&u 
nie zabrał, a one są fundamentalne i domagają 
się gwałtownie swojego rozwiązania.

Nie chcemy bynajmniej polemizować ze sło
wami p. Prezydenta, które jako Krakowianie 
możemy kwitować tylko pełnem szacunku po
dziękowaniem. Chcieliśmy tylko wskazać na 
to, że nawet dojrzałości politycznej, spokoju t  
zrównoważenia nie wolno wystaw iać na zbyt I 
ciężka próbę...

Kraków może być i faktycznie jest szczerze 
zadowolony z odwiedzin p. Prezydenta Mości
ckiego. Jest faktem niezmiernie miłym dla 
obecnego pokolenia i niezmiernie znatnierJtyffl 
dla późniejszej historji, że' właśnie p. Prezydęnł 
Mościcki, a nie inny, a zatem człowiek o 
myślach i takich uczuciach, nawiązał przerwa
ną przędzę wielkiej historji Oławetiktej, I W (MB 
się wyraża szczęśliwa przeznaczenie.
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Prezydent Rzeczypospolitej w Cielsku
Bielsko 3. 10. P A T . W  drugim dniu swego po 

bytu na ziemi śląskiej p. Prezydemt Rzeczypo
spolitej udał się o  godz. 9-fej rano samochodem 
do Bielska. P. Prezydentow i tow arzyszy mini
ster Przem yski i H andlu inż. Kwiatkowski, w o  
jewoda Grażyński, dowódca O- K. V., -en. W ró  
blewski, wita p. Prezydenta oraz szereg w yb i 
tnych osobistości. Podróż ta była wspaniałą 
manifestu ; uczuć ludności śląskiej. Uczucia 
miłości i hołdu ludności tej prastarej dzielnicy 
Rzeczypospolitej znalazły w yraz w  żyw ioło
w ej manifestacji, z jaką p. Prezydent spotkał 
się we wszystkich, nawet najmniejszych w io 
skach obu części wojw ództwa śląskiego. W szę 
dzie wzniesiono bramy triumfalne z tiansparen 
tami na cześć G łow y Państwa. P rzy  bramach 
liezsnie gromadzili się okoliczni mieszkańcy a 
zw łaszcza dziatwa szkół powszechnych ze 
swoimi nauczycielami. W  Tychach zatrzymał 
się p. Prezydent w itany przez miejscowego 
proboszcza ks. prałata Kapieę. W  poszczegól
nych miejscowościach dziatwa szkolna sypała

pod samochód Prezydenta kwiaty, wznosząc 
okrzyki i powiewając białoczerwonemi chorą
giewkam i

W  Dziedzicach powitał p. Prezydenta staro
sta dr. Duda, wygłaszając przemówienie, po
czerń p. Prezydenta udał się w  dalszą drogę do 
Bielska. W  Bielsku przed bramą tryumfalną o- 
czekiwali Go przedstawiciele miasta, generali- 
cji, duchowieństwo katolickie z ks. prałatem 
Bulowskim na czele, dalej duchowieństwo e- 
wangelickie oraz gmina wyznania m ojżeszowe 
go i delegacje stowarzyszeń i zw iązków społe 
cznych. P. Prezydenta odebrał raport od płk. 
Malinowskiego, poczem przeszedł przed fron
tem kompanji honorowej 3. p. s. p. Następnie 
przemawiał burmistrz miasta p. Pongratz, po
czem 81etnia dziewczynka wygłosiła okolicz
nościowy w ierszyk. P. Prezydent uniósł ją z 
ziemi i ucałował serdecznie. Następnie p. Pre
zydent udał się na krótki odpoczynek do gma
chu starostwa, gdzie powitała go 5-letnia córe 
czka starosty.

Rokowania o pożyczkę -- bez zmiany
(Telefonem  oid naszego korespondenta)

Warszawa, 3 10. Sin. W  rokowaniach poży
czkowych dzień dzisiejszy nie przyniósł ża
dnych zmian. Przedpołudniem do Prezydjum  
Rady Ministrów przybył marszałek Piłsudski, 
który vdbvł dwugodzinną konferencję z w ice- 
premjerem Bartlem. W ieczorem  w  niedzielę 
przywiózł z Katowic sekretarz Prezydjum  Ra 

M inistrów por. Zaćw ilichowski pismo od

bawiącego na Górnym Śląsku Prezydenta Rze 
czypospolitej do Marszałka Piłsudskiego. T re 
ścią pisma m ają być sprawy związane z po
życzką.

O ile chodzi o nastrój kół finansowych w 
sprawie zawarcia układu pożyczkowego, to 
jest on naogół optymistyczny.

Groźba rozłsmu w
Wrażenie wykluczenia min. K o r s c z e w s k ś e c o  z  szeregów P, P. S.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 10. Sin. W yrok centralnego są 
"du partyjnego PPS , mocą którego minister ro
bót piubEcznych i jeden z najpoważniejszych 
do Ł*odawna przyw ódców  socjalistycznych in 
Żjnńer • Jędrzej Moraczewska wykluczony zo
stał z pariji, zdaje się wprowadzać dla P P S  po- 
WWhne i  przykre konsekwencje. Przedewszyst 
kżetn oficjalne ogłoszeń5i komunikatu o wyklu
czeniu ministra. Moraczewskiego z partji wy- 
wcfctło silną reakcję w  najszeu -szych kołach 
zwotamiików P PS  i poszczególnych organiza
cjach tej partji na prowincji, przedewszystkiem 
yr organizacji lubelskiej, którą kieruje Piłsud- 
CZyk, poseł Malinowski. Organizacja lubelska 
groat nawet gremjałnem wystąpieniem z partji. 
'Jednocześnie mnożą sie wypadki indywidualne 
t o  porzucania P P S  przez szereg najpoważniej 
szych jej członków. I tak członek centralnego 
komitetu wykonawczego P P S  a obecnie naczel 
rńk wydziału wschodniego w  MSZ p. Tadeusz 
H ołówko przysłał C K W P P S  następujące pi
smo; W obec wyroku sądu partyjnego, wydala 
jącego ministra Jędrzeja Moraczewskiego z 
partii zgłaszam niniejszem swoje wystąpienie 
Z PPS . gdyż całkowicie solidaryzuję się z po
glądami pohttycznemi ministra Mocaczewskie- 
go, które nakazują mu być człjonkiem rządu 
Józefa Piłsudskiego. Z poważaniem podpis): 
iTadeusz Hołówko. (O  wystąpieniu p. Hołówki 
Z P P S  donosimy już pokrótce w  wiadomo
ściach z kraju. —  Red.).

Jednocześnie prezes rady miejskiej w  W ar

szawie i jeden z najbardziej popularnych przy
w ódców  socjalistycznych, poseł Rajmond Ja
worowski zapowiedział dziś, iż na najbliższem 
posiedzeniu rady naczelnej P P S  wyznaczonej 
na dzień 23 bm. złoży mandat członka CK W  
partji, otrzymany od tejże rady naczelnej. Jak 
nas informują na posiedzeniu rady naczelnej, 
zwołanej na drugą połowę października roze
gra się wałna bitwa w  obozie socjalistycznym 
pomiędzy dwoma jej odłamami, Piłsudczykami 
i socjalistami, którzy pochwalają ostry kurs o 
pozycyjny wobec rządu, a w  szczególności osta 
tni w yrok  sądu partyjnego w  sprawie ministra 
Moraczewskiego.

Co mówi p. Hołówko?
Wywiad „Nowego Dziennika”

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 3. 10. Sm. W asz współpracownik 
rozmawiał dziś z naczelnikiem wydziału wscho 
dniego p. Hołówką w  sprawie ostatniego listu 
skierowanego do PPS . Hołówko oświadczył, 
że jako urzędnik państwowy nie mógł brać 
udziału w  dalsze; rozgryw ce i dlatego też w y 
stąpił z partji. N zapytanie W aszego współpra 
oownika, czy  przypuszcza, że wykluczenie mi
nistra Moraczewskiego przyczyni się do utwo 
rzeria oddzielnej frakcji, p. Hołówko oświad
czy ł:

—  Wiem, że partja przeżywa teraz poważny 
kryzys, lecz o utworzeniu frakcji nic nie wiem. 
W ogóle nie wiem, czy dojdzie do rozłamu.

M U  gilu i  n
Paryż, 3 10. P A T . Dzienniki podają, z za

strzeżeniami wiadmność z Moskwy, że rząd 
sowiecki zdecydować się miał na odwołanie 
żakowskiego. Komisarz ludowy spraw zagra
n iczn y  mai oświad-tczyć, że dobre stosunki 
m iędzy -Uoskwą a Paryżem  nie powinny być

zakłóccne przez incydent dyplomatyczny. —  
Dzienniki zamieszczają również inną depeszę, 
w  m yśl której rząd sowiecki uważać ma, i ł  
odwołanie Rakowskiego pociągnie za sobą 
anulowanie wysuniętych ostatnio propozycyj, 
dotyczących długów wojennych

Tylko trzech Żydów...
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3. 10. Sin- Do państwowego in
stytutu agronomicznego na kilkadziesiąt zgło
szeń żydowskich przyjęto zaledwie 3 Żydów . 
M iędzy nieprzyjętymi znajduje się. rów n eż  s y »  
posła Grynbauma.

 o ----

iłowy poseł sowiecki przy* 
był cło Warszawy

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 3. 10. Sin. Dziś przyjechał da  
W arszaw y nowy poseł sowiecki w  Warsza-i 
w ie p. Bogomołow. Na dworcu kolejowym  o- 
czekiwali go naczelnik wydziału wschodniegod 
M SZ p. Hołówko oraz charge d‘affaires poseł-*' 
stwa sowieckiego p. UIjanow.

-  o

Poseł Paszcztik nie może sobi* 
miejsca znaleźć

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3 10. Sin. Poseł na Sejm  Pa- 
szczuk, do niedawna członek klubu kom uni-1 
stycznego przed kilku dniami przeszedł do kim 
bu ukraińskiego, stwierdzając w  liście otwar
tym opublikowanym w  prasie, iż dalsze po
zostanie jego w  obozie komunistycznym Jest 
niemożliwem z powodu przeciwstawienia się 
żyw iołów  komunistycznych idei niepodległej 
Ukrainy. W  tym stanie rzeczy zdziw ienie w y 
wołać musi, iż dzisiaj poseł Paszczuk zgłosił 
swoje wystąpienie z klubu ukraińskiego i po
wrócił do klubu komunistycznego.

 ///----
Bezpośrednia komunikacja telefo
niczna m iedzy Warszawę a Moskwę

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawra, 3 19 ^Sin. Ministerstwo poczt i  
telegrafów zakończyło kilkodniowe rokowania 
z delegacją sowiecką w  sprawie rozmów tele
fonicznych m iędzy Polską a Rosją. W  w yn i
ku rokowań została podpisana umowa, mocą 
której opłata za każdą trzechminutową rozmo 
W; zwykłą m iędzy Warszawą a Moskwą w y 
nosić ma franków złotych 9.60, m iędzy W ar- 
sz .wą a Mińskiem fr. 5.40, między Baranowl- 
c.zam ia Moskwą franków złotych 2.10. Opłaty 
za ■ ozm owy pilne będą pobierane w  stosunku 
trzykrotnym do normy za rozmowy zwykłe. 
Umowa przewiduje możność prowadzenia roz 
mów telefonicznych pomiędzy Moskwą a Ber
linem z trazytem przez Polskę. Za to pośredni 
cfwo Polska będzte otrzym ywać za każdą 
trzechminutową romowę zwykłą franków zlo 
tych 5 70, zaś za pilną rozmowę fr. 17.10. —  
Umowa powyższa wchodzi w  życie z dniem 
15 bin.

Zgoi laureata Nobla
Sztokholm, 3 10 P A T . Słynny uczony szwe

dzki Svante Arrhnius zmarł wczoraj rano w 
68 roku życia. ̂ Arrchnius był pierwszym Szwe 
dem, który o tiz jm a ł nagrodę Nobla,

i— o—

Kartel naftowy w RumunJI
Wiedeń, 3 10. P A T . „W iener A llg. Z tg " do

nosi z Bukaresztu, że przeważająca większość 
rumuńskich ra finerji naftowych utworzv(a 
kartel. Cenę eksportu nafty pozostawiono na— 
dal wolną, podczas gdy ceny krajow e będą 
dla członków kartelu obowiązujące. Ponadio 
Aedzie przeprowadzone skontyugentowanie na 
fty  w  konsumeji krajowej.

 -o-----

Król bułgarski we Włoftech
Rzym, 3 10. P A T . Agencja Stefaniego, dono 

si, że król bułgarski Borys, który przebywa w e 
W łoszech w  charakterze ściśle prywatnym , 
odwiedził w  dniu 25 września króla włoskiego 
w. jego rezydencji m yśliwskiej San Mossore.
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zależny jest w  dużym stopniu od niego. Tak 
więc chodzi Rotszyldowi tylko o procenta.

Także dzisiejsze żydostwo inaczej ocenia 
takie zdarzenie, niż przed 20 laty. K iedy Taus 

sig udzielił pożyczki carowi, rozpoczęła się 
silna akcja protestacyjna. Przeciwko Itolszyl- 
dowi udzielającenni pożyczki rządowi wągier 
skiemu splamionemu krwią żydowską, pod
noszą sie tylko tu i ówdzie glosy żydowskie. 
Słychać nieraz nawet twierdzenia, że może 
dobrze sę slalo, iż Żyd przysparza rządowi wę 
gierskiemu p:eniędzy. bo może przez to bę
dzie się rząd lepiej obchodził z żydam i. Atol 
m dźie je  te spełzły na niczeem. Antysemh i wę 
gierscy już po podpisaniu pożyczki wystąpili 
przeciwko niej, wołając, że „Żyd  angielski o- 
szukał W ęgrów ". Żydów  węgierskich będzie 

la pożyczka sporo kosztowała. Antysemita bie 
rze od Żyda pieniądze, a równocześnie woła: 
„Ż yd  mnie oszukał" i mści się na jego współ

Żydowska pożyczka dla Węgier
Kowa afera Taussiga. —  Antysemita bierze od żyd a  pieniądze i woła: ż yd  mnie oszukał!

Przed blisko 20 laty zdarzył się w  świecie 
żydowskim  w ielk i skandal. Bezpośrednio po 
krwawych, zorganizowanych przez ówczesny 
rząd losyjsk i pogromach, popadł rząd rosy j
ski w  trudności finansowe i wysłał agentów 
do wszystkich stolic europejskich, Ly zacią- 
^nąi pożyczkę. Agenci nie uzyskali nigdzie 
wśród sfer żydowskich żądanych sum — odmó 
W ili pożyczki i angielscy i francuscy i austrjac 
cy Rotszyldowie. Mimo, że rząd rosyjski przy 
rzekł podnieść stopę procentową pożyczki, 
n ikt ze Żydów  nie odważył się pożyczki ta
k ie j udzielić, bacząc na rozgoryczenie opinji 
żydowskiej. A to li we W edniu znalazł się prze 
cież wówczas jeden Żyd, który przeszedł do 
porządku dziennego nad tą opinją. Był to dy- 
rdktoi „Bódenkreditaustalt", Taussig, który 
zgodził się dobić interesu. Taussig był w ów 
czas wiceprezydentem wiedeńskiej gm iny ży 
dowskiej. Sjóniści protestowali przeciwko 
Taussigowi, a żydowscy finansiści ogłosili na 
wet bojkot pożyczki Taussiga. Taussig był 
atoli Wpłj wowym człowiekiem. Ogłosił on w  
pismach, że otrzymał od rządu rosyjskiego 
zapewnienie, iż nie powtórzą się już więcej 
rozruchy antyżydowskie. A  jednak i la w ia
domość ne pomogła. Wbur^enie wśród ludno 
ścl żydowskiej wzrastało i Taussig musiał zre 
zygnować ze swojego stanowiska w  gminie 
żydowskiej. W  kilka tygodni po podpisaniu 
pożyczki nadeszły wiadomości o nowych an
tysemickich wykroczeniach. Pog iom y w  Hom 
lu i Białymstoku udowodniły, że brak godno 
ści u Żydów  nie nastraja łaskawie antysemi
tów. Taussig zniknął z powierzchni życia ży 
dowskiego.

Nawiązując do tego zdarzenia, podaje sjoni 
styczny tygodnik wiedeński „D ie Neue W e il"
(wychodzący w  miejsce „W iener Morgenzei- 
tung" wiadomość o podobnym wypadku, kte
ry  zdarzył się niedawno. Znowu pewien wlad 
ca, antysemita pozwalający w  swojem pań
stwie na bezkarne mordowanie Żydów, Ilo r- 
thy, regent w igierski, zwrócił się do Żydów  o 
pożyczkę. Londyński Rotszyld oświadczył go

towość udzielenia lej pożyczki. Taussig był 
nowobogackim w  stosunku do Itotszylda. —
Przez pożyczkę, udzieloną Rosji, chciał dojść 
do zaszczytu w Auslrji, uzyskać tytuł barona, 
wejść w  skład Izby Panów. N ie chodziło mu 
tylko o procenta w złocie, lecz o godność. Ato
li o cóż chodzi londyńskiemu Rotszyldowi7 
W szak nie jest nowobogackim, któremu zale
ży na powszechnern uznaniu. W szystkim  wta 
domu, że zasiada czy może zasiadać w angiel
skiej izbie lordów i że barometr giełdy świata

wyznawcach.
Rodzina Rolszyldów  ma chlubną kaflę w 

dziejach żydowskich. Paryski Rolszyld poło
żył niezmierne zasługi około kolonizacji pale
styńskiej. Również tradycja wiedeńskich i lun 
dyńskich Rotszyldów jest nawskróś żydowska. 
Obecnie atoli jeden Rolszyld zgrzeszył wobec 
honoru i interesów narodu żydowskiego.

Obławy na Żydów na Węgrzech
W e wschodnich i północnych komitatach 

W ęgier odbywają się nadal obławy na Ż y 
dów. W ładze policyjne aresztują każdego pize 
chodnia spotykanego na ulicy i w ysyłają *  
granic W ęgier.

Heca ta odbywa się >V czasie, kiedy Rot
szyld udzielił pożyczki H o ,ih y ‘emu. Teszczt 
jeden szczegół: Brat zmarłego antysemity mi
nistra spraw wewnętrznych, Scitowsky, jest g9 
r.eralnym dyrektorem budapeszteńskiego uHu 
ku Rutszylda. Jak widać, doskonała mieszani
na madziarskiego antysemityzmu, madziar
skiej korupcii i żydowskiego braku poczuria 
godności.

Projekt Ltgl wymuszenia pokoju
Znany poseł Labour Party, Golonej Kenn- 

werthy w ydał niedawno książkę poświęconą 
antagonizmowi angielskoamerykańskiemu i spo 
sobem zapobieżenia nowej wojnie światowej. 
Na marginesie tej niezmiernie ciekawej i sensa 
cyjnej książki ogłosił znakomity pisarz angiel
ski H. G. W ells kilka uwag, z których pozwoli 
my sobie niektóre zacytować.

Kennworthy zwraca uwagę na rywalizację 
morską między Stanami Zjednoczonemi a An 
glja, która może doprowadzić do katastrofy 
nowej wojny. Możnaby przypuszCzać —  u- 
świadcza W ells  —  że ludzkość, która n ietiiw  
no dopiero przeżyła zgrozę w ielk iej wojny, 
me dopuści do powtórzenia się tego szaleń
stwa. ale pewnym tego absolutnie być nie rno 
żna. W szędzie znajdują się bowiem zbrodnia
rze. którzy lekceważą najwyższe dobra ludzko 
ścj, i dlatego szukać należy środków, by nało
żyć na tych szaleńców kaftan bezpieczeństwa. 
T  Kim wentylem przeciwko wojn ie miała być 
Liga Narodów. Niestety okazało się, że Liga 
Narodów może tylko interweniować w  sprn- 
wach drobniejszej wagi, natomiast nie daje 
nam żadnych gwarancyj, że nie dopuści do 
wybuchu nowej w ielk iej w ojny światowej. 
Kennworthy, trafnie oceniając sytuację, Jest 
za lem. by rozwinąć wszędzie gwałtowną pro 
pagandę przeciwko wojnie, którą zohydzić na

leży w  oczach ludzkości. A le  ta propaganda 
nie wydaje się W ellsow i wystarczającą i dla 
legu zaslanawia się nad praktyczniejszemu 
środkami. Zdaniem jego Ameryka, Anglja . 
Holandja Belgja i Szwajcarja mogą uniemo
żliw ić wszelką wojnę Państwa te mogą utwo
rzyć ligę do wymuszenia pokoju. Gdyby te 
państwa napiawdę się ze sobą poa tym wzglę 
dem porozumiały i stworzyły t iką koalicją, 

to żadne inne państwo nie będzie m iało środ
ków, by sprowokować nową wojnę. Zdaje so
bie dostatecznie sprawę z tego KennwortHyj •  
nawet w ierzy w  możliwość takiej lig i —  wy
muszenia pokoju. Pow ołu je się w  tej mierze 
na projekt ambasadora amerykańskiego w  
Londynie Houglitona, by A nglja  i Ameryka 
zawarły ze sobą konwencję na sto lat, unie
możliw iając m iędzy niemi wszelką wojnę.

W szystko to jest barazo ładnp —  oświadcza 
W ells —  ale żałuję, że nie mogę podzielić zau
fania Kennworthyego. W szelkiem i siłami aa- 
leży dążyć do radykalnej przebudowy duszy 
współczesnego człowieka, która niejako biolo
gicznie musi się przetworzyć, zanim będziemy 
mogli mówjć o możliwości jakiejś kontroli 
światowej. Teraz należy budować aktywny £• 
cyfizm , którego celem (ęst utwierdzenie m 
świadomości ludzkości, że ostatnia w ojna m a 
si być doprawdy ostatnią.

*

JEAN BOUD

Zaginiony piesek
Na zegarze było 15 minut po północy, gdy 

Guepin wróci! do swego mieszkania. Jakiś bez
domny pies szedł za nimi przez kilka ulic, aż do 
drzwi wejściowych, a ponieważ padał deszcz i 
wiał: zimny wiatr, Guepin nie miał serca wypędzić 
zwierzątka na ulicę. Na palcach, aby nie budzić 
iotij wszedł on do kuchni w rrz ze swym towa
rzyszem i zapalił światło. Na stole kuchennym 
stała góra talerzy i  miseczek wymytych po Je
dzeniu, tylko aa Jednym półmisku znajdowały się 
jeszc resztki kury i ryżu. Obok stały, dziś w ie
czorem opróżnione flaszki i kieliszki, umyte i 
wytarte. Podczas gdy Guepin odprowadź?! gości 
do tramwaju, zona Jego sprzątnęła ze stołu, umy
ła naczynia i wyczyściła nakrycia stołowe.

— Melja jest doprawdy przykładną gospodynią 
— zamruczał mąż z uznaniem.

Rob4! sobie nawet wyrzuty, że tak daleko od
prowadził gości 1 żonę zostawił samą.

Podchmielony1 winem pochylił sie t pogładził 
futerko pieska, mówiąc: t

—■ Masz szczęście, biedaku, te się nad tobą zli
towałem i  daję ci na noc ciepłe schronienie.

. ka wałków dywanów przygotował miękkie 
łóżko dla psa, który mu dziękczynnie lizał rękę.

O godzinie siódmej srana pani Guepin zaoaęłs

budzić swego mocno śpiącego małżonka.
— Antoinie, czy nie masz zamiaru wstać?
Antoine ziewał. Czy jest już siódma?
— Nawet pięć po siódmej. O ile się nie pospie

szysz, spóźnisz się do biura.
Melja groźnie patrzyła na swego leniwego mę

ża. Nie przebaczy mu jeszcze, że wczoraj od
prowadził gości, zamiast pomagać jej -przy robo
cie.

Guepin po kilku chwilach wstał i zaczął się 
szybko ubierać.

Nagle oboje usłyszeli jakiś piekielny hałas.
— Co to było? — krzyknął Guepin całkiem roz

budzony.
— Założę się, że aeroplan spadł na nasz dach! 

zawołała żona, blada, Jak papier.
— Nie sądzę, Meho, że to aeroplan, to chyba lu

stro w stołowym pokoju spadło na stół.
Oboje wskoczyli do jadalni, gdzie wielkie owal 

ne lustro, wisiało spokojnie.na ścianie. Melja tym 
czasem otworzyła drzw* do kuchni.

  Wielki Boż»' — krzyknęła. Straszny widok
przedstawił się jej oczom. — Miski i talerze, fili
żanki i kieliszki leżały na podłodze, roztrzaskane 
na drobne kawałki Piesek, którego sprowadził 
Guepin, stał na środku kuchni i pożerał resztki 
kury,

Antoinie z boiaźnlą przyglądał się spustoszeniu 
którego był przyczyną:

— Straszne, niesłychane! — krzyczał, PodczM, 
sdy lego żona, milcząc ze złości a tata aa ubocza* 
Cisza przed burzą, powietrze naelefctryzowaną.

— Droga Mdło, przetoaca mi, — lestom oAan o *  
go dob -ego serca1! — błagał.

— Poczekał, zapłacisz za swoje dobre serce! — 
krzyknęła Melja, chwytając biednego psa I <n tok 
cając go na schody.

Gdy Guesłn wrócił do domu na oW-st, żona PKfW  
ła go wyrzutami i wymówkami Cśarpiał w ndtcoe* 
niiu, ronieważ wiedział, że po największej bousy 
niebo się wypogadza.

Podczas kolacli Melja zaczęła znów gwnóct , ■ 
oczy Jaj rzucały błyskawice,

— Czy wiesz, Me kosztowało nas twoło 
serce? Wyliczyłam dokładnie: 227 franfców.

Tvm razem śotoine nie mSczaŁ lecz 
'■zła* gorżko:

— Czy wiesz, głuptasko, ile kosztowała na* fwu 
ja niełitościwość względem biednego pieska, k tó «- 
goś dziś z rana, wyrzuciła na ulicę? Masz, CCT**łf

Mówiąc to, Guepin wyjął z kieszeni wycinak * * *  
rety i podsunął go żonie:

— Trzy tysiące franków wynaprodawn1* otrzyma' 
ten. kto mi przyprowadzi małego feiesła*letka „Bo 
beite", który woeorai zaginął. Mmi W M k -d k ,



80-Eecie Hindenburga
Bola wodza w  w ojn ie światowej. —  Godne zachowanie się po katastrofie. —  Polityka głó 

wnej kwatery. — . Monarchista jako pre zydent republiki. —  Mowa tannenberska .
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Kraków, 4 października 
(K )  N iemcy bez różnicy kierunków p o lity 

cznych —  z w yjątk iem  naluialnie komuni
stów —  obchodzą w  tych dniach uroczyście 
80-lecie drugiego prezydenta republild niemie 
ckiej marszałka Hindenburga. W arto  dać ob- 
jek lyw ną ocenę Hindenburga, by otrzymać w  
ten sposób duchowy przekrój współczesnych 
Niemiec.

Bardzo sporną jest ocena Hindenburga ja 
ko generała i  naczelnego wodza arm ji nie
m ieckiej podczas w ielk iej w ojny światowej. 
Z  Hindenburgiem powtórzyła się tasama lii- 
storja, jaka m iała miejsce swego czasu z s ę 
dziw ym  generałem kawalerji Bliicherem. 
Dzielny kawalerzysta uchodził za pogromcę 
Napoleona, atoli późniejsze badania history
ków  wojen napoleońskich stwierdziły, że Gnei 
senau w  ciszy swego gabinetu układał plany, 
które Blucher swym autorytetem potem po
kryw a ! i  realizował. W racając do Hindenbur
ga, me można stwierdzić jego roli jako stra- 
tegiłca. Łuden lo r ff w  swych pamiętnikach

! przejrzyście daje do zrozumienia; że autorem
I Wszelkich planów strategicznych jest on sam, 

2* w ielkie zwycięstwo pod Tannenbergiem by
i !o  w łaściw ie dziełem nie Hindenburga, tylko
• późniejszego głównego kwaterm istrza „n ie

zw yciężonej" arm ji niemieckiej. W prost już 
bez ogródek pułkownik Bauer odmawiał H in-

j iłenburgowi wszelkiej in ic ja tyw y i  tytułu do
:! laieśmiertelnej sławy wodza. Praw da leży w
. pośrodku, chociaż jak już w yżej zaznaczyliś- 

m y, nie mamy źródeł, by odgraniczyć sferę
* in ic ja tyw y Ludendorffa od osobistej in ic ja ty

w y  i  'działalności Hindenburga.
II Gokołwiekbądź da się jednak powiedzieć o
; SwMJfikacjach strategicznych Hindenburga, j 

tó e  ulega najm niejszej wątpliwości, że jedy- J 
fcśe Hłndenhurg godnie zachował się podczas j 
Wstatecznej katastrofy i rozgromu arm ji nie- | 
nrfwdLlnj. Jak wiadomo, cesarz W ilhelm  na i 
Wiadomość o wybuchu rewolucji w  Berlinie 
łwaderza? w ydać połowę swej arm ji, by w  j 
k rw i utopić niezadowolenie szerokich mas. j 
iffindenbcrg stanowczo temu się sprzeciwi?, a 
W ięc jemu N iem cy zawdzięczają, że nie stały 
trię teal^em krwawej w ojny domowej. Gdy 
potem  W ilh e lm  uciekł do Holandji, a prawa 

Hindenburga Ludendorff również stchć- 
iz y ł, schroniwszy się do kra jów  skandynaw
skie! jedynie Hindenburg stanął na czele ar- 
Uaji by ją  m niejw ięcej w  porządku odprowa- 
d rić  do ojczyzny. Swym  prostym nieskompli
kowanym  rozumem odczuł Hindenburg ten 
M oralny obowiązek by nie opuścić arm ji w  
Chwili katastrofy, a to spełnienie prym ityw 
nego ot zw iązku wodza stanowi najchlubnlej- 
m ą kartkę w  życiu Hindenburga.

diae 10 Organ sanacji dopatruje się m otywów  
tego kroku w  radykalizmie., przedwyborczym.

Pod tem niewątpliwie wrażeniem zrodził s-ię 
w  szeregach PPS, odruch w kierunku rzucenia 
się do walki z konnuuistyczuym przeciwnikiem, 
walki demagogicznej, bo spóźnionej, obliczonej 
na szybkie bardzo efekty, a więc prymitywnej, 
—waUu na pozory, wyrażone w buńczuczności 
postawy i jędrności haset.

Poczem „Głos P raw d y " pisze:
Nawet w szeregach partyjnych wywoła 

wiele smutku ten krok nierozważny. Albowiem 
>— nie wdając się w ocenę taktyki, której kon
sekwencją jest omawiany wyrok — nie podobna 

1 ale widzieć, iż usunięto z gmachu partyjnego je
j den z naipieknieiszych sztandarów, roztaczają

cy tad caią budową patronat świetlanej szlacht I

Niestety Hindenburg nie mógł być tylKo 
żclnierzem, lecz losy nakazały mu odegrać 
w ielką rolę polityczną. Fatalną dla Niemiec 
była polityka głównej kwatery niemieckiej, 
która —  jak to badania historyka niemieckie
go prof. Delbrucka wykazały —  wprost spa
raliżowała zamiary ostatniego kanclerza z cza 
sów cesarstwa, księcia badeńskiego Maksa, dą 
żącego za wszelką cenę do zawarcia osobnego 
pokoju. Główną winę przegranej Niemiec m o
że sobie przypisać Hindenburg, ponieważ oka 
zał się zbyt słabym wobec zuchwalstwa Lu 
dendorffa i w yraził swoją zgodę na rolę stat
ków  podwodnych. Zatopienie „Lu zytan ji" b y 
ło w łaściw ie decydującym krokiem do zguby 
Niemiec, prowokując wprost interwencję A -  
meryki, której umożliwiono w  ten sposób ode
granie decydującego czynnika w  w ielk iej w oj 
nie światowej.

Obawiano się, że Hindenburg powołany na 
prezydenta republiki niemieckiej również ule 
gnie podszeptom swych doradców, którzy z 
niego uczynić chcieli tylko namiestnika i 
„P latzhaltera" dla Hohenzollernów. Tutaj 
Hindenburg pokazał już więcej silnej w oli i 
dochował bndźeobądź wierności swej przysię 
dze, złożonej na sztandar republiki niemiec
kiej. N ie można żądać od 80-letniego starca, 
wychowanego w  tradycjach pruskiego m ilita- 
ryzmu, by był republikaninem. Hindenburg 
jest naturą zbyt jwostolinijną i nieskompli
kowaną, by móc się sam orientować w  labi
ryntach nowoczesnej polityki. Z przekonań 
monarchista, zachował jednak Hindenburg 
wobec swych doradców z praw icy dużą odpor 
ność, chociaż nęciła go mirażem sławy7 ofiaro
wana mu dyktatura. Dla monarchizmu zrobił 
Hindenburg bardzo wiele, albowiem uratował 
podczas "wielkiej kampanji o wywłaszczeniom 
dóbr bvłych panujących materialna podstawę 
niemieckiego monarchizmu. Mimo to był 
Wobec republiki lojalnym , przyczyniając się 
w ten sposób do wewnętrznej konsolidacji N ie 
miec.

Ostatnia tannenberska mowa Hindenburga 
która tyle w rzaw y narobiła, nie przynosi w ła 
ściwie niczego nowego. Jest ona nowem tylko 
stwierdzeniem paradoksalności Niemiec, któ
re ma ją prezydenta republiki —  z przekonań 
monarchistę. Republika niemiecka znajduje 
się bowiem wciąż w  stanie powolnego narasta 
nia. W ciąż w  Niemczech walczą ze sobą o pier 
wszeństwo dawne hasła monarchji pruskiej 
ze wzbierającemu na silach prądami republi
kańskiej demokracji. 80-lecie Hindenburga 
jest niejako tylko tym  transparentem, który 
w  sposób jaskrawy ośw ietla wewnętrzne sprze 
czności Niem iec współczesnych.

Sztandar ten zdjęto. Usunięto blask, który roz 
taczał. Na jeob miejsce zatyka się płachtę z wo 
łaniem mandatów przez demagogię. - 

Konserwatywny „Dzień Polski" wraca do 
aktualnego (! )  obecnie tematu ,Patrio tyzm  a na 
cjonaltom" (papież ma, jak wiadomo, w ydać nie 
bawem encyklikę poświęconą problemowi na
cjonalizmu —  w  związku z akcją szowinistów 
francuskich grupy „Action Francaa®e“ ) :

Ntema wątpliwości, że nacjonalizm zaborczy 
jest nietylko niemoralny, ale i politycznie na- 
wskiroś błędny. Wykazało to aż nadto wymow
nie doświadczenie dziejowe skoro słabsze naro
dy uciskane nieraz przez długie czasokresy ze 
strony przemożnych zaborców, przecież w koń 
cu uzyskiwały wolność, a już oonajtnnilej wyrau

sz^ly na nich dla siebie daleko idącą autonomią 
Ostatnie zwłaszcza dziesięciolecie przyniósł# 
w tym względzie na całej kuli ziemskiej szereg 
wybitnych przykładów. Wiemy o tem saim naf-i 
lepiej. Zresztą wzrastający w ostatnich HgUwinł 
kach lat poziom kultury i samouświadoruledia 
u najmniejszych i politycznie do niedawna afen 
mai martwych narodowości sprawia, że wszel-i 
kie próby wynaradawiania słabszych przez sil  ̂
niejszych stają się coraz bardziej bezcelowa, 
Dzuś już nie może skutecznie największe nawa# 
mocarstwo odmowić praw narodowych naf> 
nędzniejszym nawet szczepom coczowtnlczyu^ 
a gdyby to chciało uczynić, to prędzej, czy pó
źniej napewno w tej walce ulegnie.

Nacjonalizm natomiast obronny ma 
inny charakter. A le i on ma

pewne granice, których bezkarnie nie wołnoj 
mu przekroczyć. Przekroczenie zaś następuje s  
chwilą, gdy walczący o swój byt naród zwycię
ży i z uciśnionego staje się władcą ituych. W tej 
dy jego nacjonalizm obronny staje się łatwo] 
zaboiczym, jeżeli go nie moderuje rotzumoaj 
przewidująca polityka.

Gdyby w  praktyce pp. konserwatyści postęp 
powali stale i konsekwentnie —  naiwet w  sto-' 
sumiku do... Żydów  — w  myśl tyoh zasad, by-i 
loby to bardzo ładnie. W  praktyce jednak nzeozi 
wygląda inaczej. W szak nawet i chadecy odże
gnują się w  teorji od szowinizmu, choć w ted y j 
gdy idzie o konkretne problemy polityczne wca 
le nie różnią się od endeków.

O entuizjastycznem powitaniu p. Prezydenta; 
Mościckiego przez ludność żydowską w  Krako
wie —  pisze „Glos Narodu":

Dzielnica żydowska Kazimierz przybrała naś 
przyjęcie Prezydenta Mościckiego odświętny 
wygląd, jeszcze nigdy nie widziało się na Kazi 
mierzu i Stradomiu domów tak bogato udekoro
wanych flagami i dywanami, co wczoraj. Znaną 
jest rzeczą w  Krakowie, że święta narodowe, 
wymdeli my chociażby tylko 3 Maja, a os-atnio 
sprowadzenie zwłok Słowackiego do kraju, spa 
tykały się z zupełną obojętnością naszej mniej
szości narodowej, która me jednokrotnie bardzo 
niedwuznacznie remonsłrowata przeciwko wcią 
gamiu jej do obchodów o charakterze narodo
wym. To też wczorajsze wystąpienie żydostwa 
krakowskiego jest szczególnie znamienne.

„Głos Nr rodu" nie byłby oczyw iście sobą. 
gdyby, nie mogąc przemilczeć pięknej i żyw io 
łowej manifestacji ludności żydowskiej na 
cześć G łow y Państwa, nie wystąpił przy srposob 
ności z gołosłownemi zarzutami o nielojalności 
Żydów  wobec innych obchodów państwowych.

Specjalnie zaś gorące uczucia Żydów  dla o- 
soby p. Prezydenta Mościckiego nie powinny 
nikogo dziwić. W szak tem on się różni od sw e
go poprzednika, który został wybrany dzięki 
głosom mniejszości narodowych, że nie stanął 
po w yborze na stanowisku endeckiej fceoiji o  
gospodarzach i gościach, choć na w ybór jego 
nie w płynęły  decydująco g ło rv  mniejszości na
rodowych, a w  szczególności Żydów. (b )

Między par. kongres psychologów 
i metapsychologów w Paryża
Onęgdaj dokonano w auli Sorbony paryskiej uro

czystego otwarcia międzynarodowego kongresu psy 
choiogów i metapsychołogów europejskich i amery
kańskich. Zjazd zająć się ma problemami „wiedzy 
tajemnej", która stała się w ostatnich latach tak po
pularną.

Rzeczą nad wyraz znamienną jest, że zarówno 
przewodniczący zjazdu, znany paryski fizjolog, Ka
rol ISchet, jak i znakomity «»gifllski fizyk, Ołłver 
Lodge, zai ‘ u 'w y  zwłaszcza swemi badaniami ato- 
mistyczna iń. okazali się — sphryfystami. Trzecią 
„gwiazdą" kongresu jest b. paryski neurolog, obe
cnie zaś dyrektor instytutu metaipsydńcznego, Eu- 
gen Osty, który jest adanła, iż świat ponaŁsmyE Io
wy można zbadać środkami nauk przyrodniczych f 
Że dotychczasowe wynik1 badań wcale nie potwier
dzają, jakoby istniał dalszy żywot indywidualny po 
śmłerd.

Tok obrad i referatów Zjazdu przedstawia się 
wcale sensacyjnie: Praski badacz, Fischer, refero
wał sprawę metagrafotocii, — uczony niemiecki 
Scłu-ouck-Notziing problemat fenomenów materiali
zacji, Anglik Worooilier kwestję telepatii na znacz
ną odległość? zoolog Krałl sprawę „myślących" zwłe 
rząt ( ,myślący" pies Rolf), Eh, Roux 1 Moutder zaj
mą się daaeaziną przepowiedni a jkuli&ta monachij
ski Tischner mówił o eksperymentach na medium z  
Grazu, pani Słlbert, którą lekarz Tischner uważa za 
jedną z najciekawszych mediów ostatnich lat,

W kalefdoskopse prasy
Czj manewr przedwyborczy? — Jeden z najpiękniejszych sztandarów - usunięty. — W  teorji 
coraz lepie I, czyli: walka z szowinizmem. — „Szczególnie znamienne* wystąpienie żydostwa

krakowskiego.
„Głos Prawdy" krytykuje ostro P P S  za w y- utiości służby publicznej, pracy dla ludu pra-

kłt*C"ze ie ze swych szeregów  min- M oraczew- cującego. M “ t tczewska był samieniem partii, po
mijając, iż był wielkim jej budowniczym.
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Krzesło tronowe na Wawelu-darem Zyda
Szyipun Schwarz — antykwar jusz-patrj'ota. Dary dla W awelu i muzeów narodowych. 
Kfw indykator koron królewskich. —  Dlaczego Zarząd W awelu przemilczał nazwisko l e g o

ofiarodawcy?...

Podczas uroczystości, związanych z- poby
tem p. Prezydenta Rzeczypospolitej na W a 
welu podziw ialiśmy między wielu innymi 
Skarbami sztuki i artystycznego rzemiosła —  
przepiękne krzesło tronowe ustawione w  Sali 
Poselskiej Zamku Królewskiego, Na nim za
siadł p. Prezydent Rzeczypospolitej, przyjm u- 
j§<? jako Głowa Państwa Polskiego hołd przed 
atawfcieli społeczeństwa.

Starowłoskie to krzesło tronowe, pochodzą
ce z X V lI  w., sporządzone z drzewa orzecho
wego, olśniewa kształtami, tcchnjką i piękną 
patyną. Istny majstersztyk roboty artystyczno 
snycerskiej. Czworograniaste siedzenie w y 
ścielane czerwonym adamaszkiem; oparcie 
,* poręczami figuralnie rzeźbionemi; spód spo
czywa na bogato rzeźbionych nogach, orna
mentalnie ze sobą powiązanych.

Skąd to wspaniałe krzesło barokowe wzięło 
się na W awelu? Dlaczego o wszystkich tn- 
nych przedmiotach, darowanych W aw elow i 
lub w  inny sposób przez W aw el nabytych, 
szeroko się rozpisywano, a o lem akurat krze
śle Uonowem, na którem po latach rozbio
rów zasiadł W łodarz odrodzonej Rzeczypo
spolitej, panuje głuche milczenie? Dlaczego 
Zarząd W awelu nic zgoła o pochodzeniu tego 
nabytku nie wspominał?

Tego naturalnie nie w iemy, możemy jednak 
zdradzić dzisiaj tajemnicę krzesła tronowego 
z Sali Sejmowej.

DAR P. SZYM ONA SCH W AR ZA

W  krakowskiem Muzeum Narodowem znaj
duje się duplikat krzesła tronowego, jakie 
w idzieliśm y na W awelu. Umieszczona jest na 
niem tabliczka z napisem: „Dar p, Szymona 
Schwarza, zamieszkałego we W iedniu".

Oto i rozwiązanie zagadki pochodzenia krze 
sła na W awelu.

Podarował je przed kilku miesiącami W a 
welow i tenże sam p. Szymon Schwarz.

P. Szymon Schwarz podarował również W a 
welowi wspaniały stół renesansowy i średnio 
wieczną misę bronzową.

Różne cenne antyki podarował także Mu
zeum Narodowemu w Warszawie.

Dlaczego Zarząd W awelu przemilczał skru
pulatnie wobec opinji publicznej t e g o  o fia 
rodawcę (w  przeciwieństwie do I n n y c h  o- 
fiarodawców) —  tego, jak rzekliśmy, nie wie-

J. BURLtt

PPWIBSC
Z habrajakłaga prialelyl Dr. .•rłm j»u  Fraakel.

40 Ciąg dalszy.

XII.
Po  święcie Pesach, kiedy rozleniwiona i mało 

ruchliwa ludność żydowska wylęgła na „ulicę" w 
„starem mieście", zauważono z wielkiem zd aw a 
niem, że oddział policjmitów chodzi po „ulicy" i 
prowadzi z różnych miejsc po sześciu lub siedmiu 
ludzi do „sgrji" (na policję). Za chwilę rozeszła 
ile  pogłoska, niepokojąca i zawstydzająca zara
zem, że ci Żydzi są fałszerzami monet, przyłapa
nymi na gorącym uczynku. Wstyd i strach ogar
nął całą ludność 1 niepokój Żydów był bardzo 
wielki. Po dwóch dniach dowiedziano się, że szal
ka fałszerzy obejmuje także Arabów i chrześci
jan, których jest nawet więcej niż Żydów —• c » 
Żydów nieco pocieszyło. Kiedy jednak pokazało 
się, że także Ch. Chajim Sason był wmieszany w 
tc sprawę, ogarnęło wszystkich olbrzymie zdzi
wienie. Wielu nie wierzyło w  tę pogłoskę, musieli 
Jednak uwierzyć, kiedy zobaczyli na własne oczy 
fctografję, przedstawiającą Ch Chajima, Jak stoi 
w  swym sklepie t wybija na maszynce „raedii- 
dj*“ .*)’ Na Ch. Chajlma Sasona padło podejrzenia

*) Srebrna moneta=4K franka.

my. Możemy się lego conajwyżej —  domy
śleć...

K IM  JF.ST P. SZYM ON SCH W ĄRZ?
P. Szymon Schwarz, pochodzący ze starej 

rodziny żydowskiej w  Krakowie, a obecnie 
zamieszkały we W iedniu, jest tamże zamoż
nym antykwar juszem i wybitnym  fachów 
cem w  swoim zawodzie. Jest przy tern gorą
cym patrjotą polskim, który o Polsce nie za
pomniał, choć losy rzuciły go zagranjcę, Stąd 
drogocenne dary dla W awelu i muzeów na
rodowych

N ie jest zresztą p, Szymon Schwarz osobi
stością w  polskim świecje kulturalno artysty
cznym nieznaną.

W  warszawskim 5twlecie“ z 12 grudnia 
1925 r. nlsał o nim, w  arlvkule o odzyskanych 
regaljach polsko-saskich, znany hisloryk i 
badacz zabytków, p. Franciszek Pułaski, pod 
nosząc ogromne zasługi p. Schwarza około od 
zyskania dla Polski starych polskich godeł 
królewskich ze skarbca niegdyś krójewsko- 
saskiego.

P. Pułaski pisał: „...p. Szymon Schwarz,
syn krakowskiego kupca, któremu gdzieś m o
że w  dzieciństwie głęboko zapadły w  serce 
hejnały krakowskie (n który pomimo to zm y
słu kupieckiego nie zatracił), potrafił odna
leźć... (scil. cacka porcelanowe z epoki Kan- 
dlera, za które od króla saskiego wydostał 
stare polskie godło królewskie dla W arsza
wy)... Od antykwar iusza krakowsko- w iedeń
skiego, który w idział tu nie tylko interes, ale 
niewątpliwie wkładał w  tę sprawcę sentyment 
potomka mieszczan krakowskich, którzy 
gdzieś zdała szli w  pochodzie koronacyjnym 
Augusta III., droga do Polski (scil. owych
godeł królewskich) już była prosta..“

* • ’*
Oto tajemnica krzesła tronowego w  Sali 

Poselskiej Zamku Królewskiego na Wawelu.
Jest ono prezentem patrjoty-Żyda.
Czyżby ta właśnie okoliczność umniejszała 

wartość prezentu, lub wartość ofiary?...
m m  ■ U— 1~' J1 '< nhp^to^auaHumps ■ ■■■■i m

Tym  P. T .  »r«n u m * ra to ro m  x p ro 
wincji, którzy m e odnow ie bez
zwłocznie prenum eraty wstrzymamy 
z dniem  10  bm . wysyłką naszego  
pisma.

ZE S P O R TU
— TA B E LA  MISTRZOSTW LIGI. 7. powodą

pomyłki drukarskiej, wskutek której wypadły we 
wczorajszym numerze niektóre kluby ligowe, po
wtarzamy dziś tabelę mistrzostw L ig i 110 ostat 
nich rozgrywkach niedzielnych:

Wisła (24 gier) 39 p„ IFC (22) 30 p., Pogoćf
(22) 27 p . Warta (22) 25p., Lcgja (23) 24 p, Tu
ryści (21) 2.3 p , LKS (24) 22 p„ Pplouja (22) 2t 
p . Jtłasmoiiea (22) 20 p„ Ruch (22) 20 p , TKSf
(23) 20 p., Czarni (22) 19 p., Warszawianka (21f 
12 p., Jutrzenka (21) 10 p,

SKOCZNIA W KRYNICY BĘDZJK N Ą JW lfth  
SZĄ. W PORSCĘ I DRUGĄ W ŚWIECIE. W  K ij-
nipy trwają już gorączkowe prace około l>u4<łJ 
wy wielkiej skoczni narciarskiej. Według piana 
będzje to druga skocznia w  Europie po skopa*] 
w  Cortina d'Ampezzo we Włoszech, a pod koi? 
dym względem przewyższy największą óotyeh, 
czas u nas kocznię na Krokwi w  Zakopanem.

Krynica dokłada wszelkich starań, aby slfOOt 
nia, której koszt budowy wyniesie około TOiff, 
zł, gotowa była na nadchodzącą zimę, 00 umodh 
wiłoby postawienie ną odpowiednim poziofljj 
już najbliższego sezonu zimowego w  Krynicy,

MIĘDZY JfURMDf Ą  ZWIĄZKIISK I  CK A T Ł
EINLANDJI istnieje konflikt i wojna, która przy 
brała charakter sensacji światowej. Przyczyną 
dyskwalifikacja Nurmiego, który w o#t«t*4ej 
chwili wyskoczył z okrętu w A bo, wiozącego efcs: 
ptdycję Fbłlandjl na mecz ze Szwecją. Nurot bó- 
wiem był gotów startować na 10 km, a w ©ełsb 
niej chwili dowiedział się, że zoętał również Wy* 
zr rezony do biegu na 5 km, w  którym ni# Otectal 
wyraźnie brać udziału, nie dmąc nigdy spotfcś| 
się z fccklóffem (Szwedem), t  którym popadł M 
scysję na meczu zeszłorocznym z Widem, W kłó- 
rym Eekloff, nie mogąc wprawdzie mierzyć <U 
z Nurmim i Widem, pracował dln Wizje go i jag. 
zwycięstwa, prowokując Nurmiego do ostrzej*** 
go tempa i utrudniając mu zwycięstwo, Nur*® 
zwyciężył wprawdzie z trudom, iłe  po raz piór 
wszy dał się *fink* finlandzki wyprowadeió % zó> 
wi c-wmi i obraził Eekloff a, którego mualtł a *  
stępnie przeprosić. Nurmi poprzysiągł «a to »igij 
nie startować z Ecklóffem. Opiaja świata jest w 
tym sporze za Nurmim, gdyż ni# można im am . 
zawodnika do pewnej konkurencji wbrew jogi 
woli. Dyscyplina zaś związkowa l państwowa m> 
ktzuje rezygnować z interesów osobiatyeh. Qq 
Nurmi będzie startował na Olimp jadzie? —. oto y ) 
toi«ie interesujące cały sportowy Świat. Nttroa 
dożył pomnika za życia, w triumfie króiewMw 
witano go wracającego z Oiimpjady ptrjdam  
z wieńcem laurowym na skrom, — a tor#* g> 
zdyskwalifikowano i ukarano za brak •ubtrdy. 
nacji. Czy Nurmi wycofa się z aktywnego tfm ś 
sportowego? ™ najbliższa przyszłość

przez młodszego brata, który był nicponiem i na
leżał do głównej bandy fałszerzy.

Aresztowano także wielu takich, którzy stali w 
jakimś stosunku do fałszerzy — uwięziono tedy 
i Dauda Chudada.

Śledztwo prowadzono w „Maglas Adara‘‘, gdzie 
„MułesarLf" (gubernator) sam jest przewodniczą
cym. *•

Kiedy postawiono Ch. Chajuna przed sądom, był 
ubrany w  strój sobotni: w białą długą koszulę 
i krótką zarzutkę, gdyż aresztowano go w niodzie 
lę rano Był osikiem spokojny i zrównoważony.

—, Ty  chytry Żydzie — zapytał go muteearif z i- 
ronją i gniewem — ty ehawadża (rabin), jak po
żreć po twej twarzy 1 brodzie, dlaczego wdałeś 
się z buntownikami?

— Nie, panie, niech nie mówi tak, broń Boże. 
Nie wdawałem się z nimi.

—  Przecież znaleziono maszynkę w  twoim skle
pie — a tu jest fotograf ja. jak wybijałeś „roedżl- 
dje)(t

— Tak, to prawdą, ale nie należałem do towa
rzystwa złoczyńców Ja nło kłamię Wszystko, 00 
mówię, jest prawdą. Nie należę do „nich". Ala 
gotów jestem ponieść swoją karę — od dłużącego 
czasu już czekam na to. Wiedziałem wszystko z 
góry. Już dawno, w nasz „Sądny Dzień* dowie
działem się o  tam.. Są powody... Jeat dużo przy
czyn...

Mówił po arabsku i wplatał rtaaami tureckie 
słowa, aby go mutęsarif zrozumiał dokładnie (eho 
ciaż tamten rozumiał po arab&Uu). Nie był wy
straszony, wyglądał raczej jak człowiek, który

simlrAtnie rwp 7<»7n5»nł«» w

ści przekonanym o słuszności swych słów. Kute 
sarif przerywał mu czasami pytaniem, aJe on 
dzo grzecznie prosił, aby raczył dać mu wypewłó! 
dzieć się do końca. Mutęsarif, który byt n  my je  
ko człowiek łagodny i grzeczny, uśmiechnął Mą 
kiedy usłyszał tę uwagę i  pozwolił mu móWU 
Cb. Chajim spokojnym tonem wywodził?

— Proszę zapylić się policjantów, niech powiel 
dzą, czy nie wskazałem im miejsca, ozy oni a#M 
mogliby zanieść maszynko. Ja ten ją dębem KM b 
się zapytali: „Gdzie twoja maszynki?** — naitycŁ 
miast Im pokazałem. Nikt im nie nie mówił o ma 
szynce — oni przychwycili mego brata BUJjmuap 
i  padło na mnie podejrzenie, Zapytali mole, chow 
mnie wypróbować — a ja im zaraz poi 
Brx>ti mnie Boże przed kłamstwem, N|ę rffnflTl 
swych ust. Przecież rzecz jest postanowiona

W sądzie panowało milczenie, przysłuchiwał- 
się 1  uwagą i  zainteresowaniem faM fflni a*OWl 
Ch. Chajirna. Mułesarif siedział, wsparty rair iOBS 
ml o  stół. 1 słuchał z »a<aekawianiem. 3 j tors* 
sem waezli policjanci, powołani na świadków, 
opowiadali, te w ścianie ciemnego sklepu jest wyi 
drążenie, urządzone Jak zwykła otwarta szalą < 
trzema półkami, a półki założone są rótajtU 
sprzętami i narzędziami; w żaden sposób nie 
żae poznać, że ta szala może się cała obracać <N 
strony bocznego otworu, którego równie* ntą to* 
żna absolutni# zauważyć. Po otwarciu m i toj toń 
fy schodzi się ze sklepu po oeterech stopniach >  
całkiem eietnn#J piwidcy. Tu stata w  kąpią m #  ; 
moezipką .

Ciąg dalawr Ba
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i pzfic ni io rei
W ażna zmiana ustawy.

W  „Dzienniku ustaw Rz. P.”‘ Nr. 85 ogłoszone 
Bostało nader ważne dla handlu rozporządzenie 
Prez. Rzeczp. z dnia 22 września 1927 zmieniające 
przepisy ustawy handlowej austrjackiej co do kup 
ców  o  pełni praw. Mianowicie w  miejsce dawnych 
przepisów o minimum podatku zarobkowego, 
p izy  którym kupcy mieli prawo do wpisu do re
jestru handlowego i przy którem stosowały się 
do nich przepisy kodeksu handlowego o firmach, 
księgach handlowych, prokurze i spółkach han
dlowych, wprowadziło powyższe rozporządzenie 
nowe warunki.

Odtąd przepisy kodeksu handlowego o  fiimach 
Księgach handlowych i  prokurze stosować się bę
dą do tych kupców, którzy: 

a ) są obowiązani do składania sprawozdań pu
blicznych w  myśl ustawy o  podatku przemysło
wym, albo

iJ) prowadzą przedsiębiorstwa handlowe kate
gorii I. i  I I ,  z wyjątkiem tych przedsiębiorstw, 
które należą do kategorji II. tylko z powodu sprze 
ia ży  tow arów  posiadających cechy produkcji w y
tworniejszej lub z  powodu wyszynku alkoholu, 
klbo

c) prowadzą przedsiębiorstwa przemysłowe ka
tegorji I. do V.

Jeżeli 1'irma kupca jest wpisaną w rejestr han
dlowy, to późniejsze zmiany w  zaliczeniu do pe
wnej kategorji świadectw przemysłowych nie ma
ją  wpływu na stosowanie powyższych przepisów 
kodeksu handlowego; każdy kupiec może jednak 
uzyskać wykreślenie swej firmy z rejestru han
dlowego, skoro utraci znamiona wymagane dla 
wpisu do rejestru handlowego.

Kupcy już obecnie wpisani do rejestru handlo
wego korzystają nadal ze stanowiska kupców o  
pełni praw, choćby nie posiadali wym ogów ko
niecznych w  myśl niniejszego rozporządzenia do 
wpisu.

Rozporządzenie powyższe powitać należy z u- 
zraniem, gdyż reguluje ono wreszcie niejasną do
tychczas kweslję, którym kupcom w łaściw ie przy
sługuje prawo wpisu do rejestru handlowego. Z 
faktem tym zaś, jak wiadomo, złączone są ważne 
prawa kupca, jak np. prawo do firm y handlowej, 
moc dowodowa ksiąg handlowych itd.

Rozporządzenie powyższe weszło w  życie z 
driem 30 września br. Dr. B. S.

-o§o-

Ku uwadze sprzedawców 
trunków

Jak uzyskać towar do komisowej sprzedaży?

(Dyrekcja państwowego monopolu spirytusowe- 
jo zarządziła w  przedmiocie detalicznej sprzeda
ły komisowej wyrobów  P. M. S., co następuje: 

P raw o  sprzedaży komisowej wyrobów monopo- 
OWych mogą uzyskać osoby, lub firmy, pusiada- 
ące koncesje na sprzedaż wyrobów  alkohoio- 
yyćh tylko w  naczyniach zamkniętych, z wyłącze- 
iem punktów sprzedaży z wyszynkiem.
W artość oddanego do komisowej sprzedaży (lą- 

anie z  opakowaniem) towaru nie może przekra
dać sumy zł. 5,000.
Oddany do komisowej sprzedaży towar winien 

yć zabezpieczony gwarancjami, wyszczególnio- 
emi poniżej z  tem, że gwarancje winny przewyż 
zać o  10 proc. wartość towaru.
W  tym celu Aogą  być przyjmowane gwarancje 

astępujące: a) państwowe papiery wartościowe; 
) monety złote; c) gwarancje bankowe 10-ciu 
anków; 1) Bank Dyskontowy Warszawski. 2) 
tank Handlowy w  W arszawie. 3) Bank Małopol- 
a  w  Krakowie. 4) Bank Tow arzystw  Spółdziel- 
sycb w  W arszawie. 5) Bank Zachodni w  W ar sza 
de. 6) Bank Związku Spółek parobkow ych  w  Po
raniu. 7) Polski Bank Przem ysłowy we Lwow ie, 
j  Ziemski Bank Kredytowy we Lw ow ie  9) Bank 
otspodarslwa Krajowego. 10) Powszechny Banie 
w iązkowy w  Polsce.
Do udzielania prawa komisowej sprzedaży upo
ważnione są specjalne komisje.
W  celu otrzymania zezwolenia na sprzedaż ko- 
ieow ą  w yrobów  P. M. S. należy we właściwym 
idziale D. P. M. S. przy izbie skarbowej złożyć 
sdanie i  do niego dołączyć: opinję urzędu skar- 
ywego akcyz i  monopolów, odpis koncesji i pa- 
-tttu, rejentalne upoważnienie do prowadzenia 
lkładu, o  ile  sam koncesjonarjusz nie prowadzi 
)  oso-biście, oraz wyciąg z rejestru handlowego 
ostatnich 8 dni przed złożeniem.

Skasowanie cła na narzędzia 
rolnicze w Palestynie

Z Jerozolimy donoszą: W ładze wydały rozpo- 
iądzenie o  zniesieniu (da na importowane do Pa- 
styny narzędzia rolnicze; cło wynosiło 11 proc. 
I yalorem.

 o----
A K C JA  KR E D YTO W A B AN K U  GOSPODAR- 
PWA KRAJOW EGO rozw ija się w  ciągu osta- 
ich dwu miesięcy z błyskawiczną szybkością, 
ipiec i  sierpień rb. stanowią w  dziale kredytu 
ugolerminowego tego Banku okres wręcz prze
mowy. W  ciągu lipca i sierpnia br. Bank Go- 
odarstwa K ra jow ego przyznał pożyczek długo- 
rminowych w  8 proc. listach zastawnych i 8% 
ligacjach komunalnych na imponującą sumę 
zeszłe 48 m iljonów zł., gdy w  okresie od 1 lip- 
1926 r. do 1 lipca 1927 r. tj. w  ciągu całego ro- 
tylko na sumę 98 miljonów zł., w  okresie zaś 
1 maja 1924 r do 1 lipca 1926 r. tj. za całe dwa 

?rwsze lata istnienia Banku zaledwie tylko na 
I  Uronią sumę 20 mUjonów zł.

N O W E LIZA C JA  U S TA W Y  SKARBÓW O-KAR- 
NEJ. Ze stanowiska celnego niezmiernie ważnem 
jest uzupełnienie dotychczasowego artykułu 48-go 
ustawy skarbowej trzema nowemi ustępami o 
brzmieniu następującym: Za naruszenie zakazu 
przywozu uważa się również zgłoszenie do odpra
w y celnej lub wprowadzenie do obrotu, po do
konanej odprawie celnej, na podstawie uzyskane
go zezwolenia przedmiotów, nie odpowiadających 
co do kraju ich pochodzenia warunkom tego po
zwolenia, chociażby w danym wypadku uszczuplę 
nie należności nie nastąpiło. Winni naruszenia 
zakazu ulegają karze pieniężnej w  wysokości 
czterokrotnych należności celnych od tych przed
miotów. O ile zaś dany przedmiot jest wolny od 
c lj dwukrotnej jego wartości oraz w  obu wypad
kach następuje konfiskata tych przedmiotów

O P Ł A T Y  STEMPLOW E. Ministerstwo Skarbu 
przesłało podległym urzędom wyjaśnienie w  spra 
wic opłat stemplowych od umów na piśmie, za
wierających klauzulę o karze konwencjonalnej 
(za niedotrzymanie warunków). Według w yja 
śnienia tego, pismo-urnowa, stwierdzające tylko 
ustanowienie kary konwencjonalnej, wynikającej 
z innego, specjalnego pisma, podlega opłacie stem
plowej w  wysokości 0,5 proc. od sumy, określonej 
jako kara. Jeżeli natomiast pismo, stanowiące zo
bowiązanie, zawiera zarazem ustanowienie kary 
konwencjonalnej, zabezpieczającej wykonanie o- 
wego zobowiązania, to- ustanowierie kary umo
wnej nie podlega opłacie.

p r o j e k t  w y k u p i e n i a  t . a  r a f i n e r j i
SPIRYTU SU  PRZEZ DYREKCJĘ MONOPOLU
SPIRYTUSOWEGO. Dyrekcja Monopolu Spir. no
si się z zamiarem kupna 1-go Małopolskiego T-wa 
Akc. Rafinerji Spirytusu we Lw ow ie  na Bogda- 
nówce. Układy rozbijają się, jak donosi „T ygo 
dnik Handlowy'”, o  to, że rafinarja ta żąda wza- 
mian za sprzedaż rozlewni wódek czystych, przy
działu spirytusu surowego do oczyszczania w  w y 
sokości 3 tnilj. litrów.

O ROZBUDOWĘ GDYNI. Rozbudowa portu 
gdyńskiego posuwa się szybko naprzód. Jednak
że środki państwowe chociaż pokaźne nie wystar
czają, aby zabezpieczyć wykonanie wszystkich po
trzebnych inwestycyj w  czasie już najbliższym. 
Nader aktualną jest sprawa budowy w  Gdyni fa 
bryki konserw i chłodni. Pożądane jest, aby w zię
ła udział w  tych przedsiębiorstwach inicjatywa 
prywatna. Ewentualne oferty należy kierować do 
[Ministerstwa Przemysłu i  Handlu pokój Nr. 2(77, 
gdzie również udzielane będą wszelkie potrzebne 
informacje.

NOW E ŁU SZC ZARN IE  RYŻU . W  najbliższej
pi zyszłości powstaną dw ie nowe tusz czarnie ry- 
ż i  w  Lodzi i  Gdyni. Będziemy zatem posiadali 
trzy łuszczamie ryżu (z  istniejącą już w  K rako
w ie ), które powinny całkowicie zaspokoić potrze
by kraju.

ULGA CELNA N A  SALETRĘ W APNIOW Ą. Z
Min. Skarbu dowiadujemy się, że ulga celna na sa
letrę wapniową straciła moc obowiązującą dnia 
30 września br. Zwrot ceł przy wywozie wytwo
rów hutniczych walcowanych oraz niektórych wy
robów metalowych został unormowany na nowo 
rozporządzeniem Min. Skarbu, Przemysłu i Han
dlu oraz rolnictwa ogłoszeniem w  Dzienniku U- 
*taw Rap. P. Nr. 63 goz 661 t  br.

W IAD O M O ŚC I ŻYDOW SKIE.

Wzmożona religijność wśród 
Żydów angielskich

Londyn. (ŻAT) Nastąpiło tu uroczyste otwarcie no
w ej synagogi żydowskiej w Wallworth. Ceremonii 
otwarcia dokonał siir Robert Waley Cohen. Dłuższo 
przemówienie wygłosił podczas uroczystości nadra 
bin dr. Hertz, który podkreślił, że jest to już piąta, 
synagoga, która zostaje otwarta w Londynie w cią 
gu jednego miesiąca. Rabin Hertz podniósł żywot
ność żydostwa tradycyjnego, które rozwija się 
wciąż silniej j pomnaża swoje szeregi. Przyczynia 
się to do spotęgowania tradycyj religijnych u dzieci 
i do skutecznego przeciwstawienia się tendencjom 
zmierzającym do wychowania młodego pokolenia: 
wyłącznie w duchu świeckim. Następnie rabin Hetrtz 
scharakteryzował doniosłą rolę synagogi w dziejach 
narodu żydowskiego. „Świątynia żydowska", zazna 
czył mówca, „była nieitylko domem modlitwy, lecz 
również azylem dla bezdomnych, twierdzą w chwi
lach niebezpieczeństwa i jednocześnie ośrodkiem du 
chowym, gdzie wiecznie snuła się żydowska idea 
religijna."

•  •  «

Nowy Jork. (ŻAT) Na ostatniem posiedzeniu egze 
kutywy związku synagog żydowskich w  Ameryce 
uchwalono zapoczątkować intensywną akcję religij
ną wśród młodzieży żydowskiej. W  poszczególnych 
stanach będą utworzone specjalne rady nadzorcze. 
Kierownictwo całej akcji propagandowej przejął 
p. Aleksander Cohn z New Heavem.

Rozesłano 20.000 kwestionariuszy do młodzieży 
żydowskiej w różnych zakładach naukowych w A- 
meryce. Młodzieńcy żydowscy będą musieli szcze
rze wypowiedzieć się co do ich stosunku do religji 
żydowskiej.

Na podstawie materiałów, jakie będą zebrane 
przez ankietę zostanie opracowany konkretny plan 
przeprowadzenia akcji religijnej wśród młodzieży 
żydowskiej. Federacja związków synagogalnych li
czy 108 organizacyj i 17,500 członków. Prezesem tej 
federacji jest p. Roger Straus z Nowego Jorku.

Górale żydowscy na Kaukazie
Moskwa. (ŻAT) Rozpoczęły się tu obrady wszech 

związkowe górali żydowskich. Do preizydjum hono
rowego zostali wybrani Kalinin, Ryków Stalin, Łu- 
naczarskf i Dimaotstein. W  obiadach uczestniczą 
przedstawiciele komisariatu oświaty j delegaci róż
nych osiedl: górali żydowskich, które są rozrzuco
ne po całym północnym Kaukazie. Prace i obrady 
konferencji toczą się w języku górali żydowskich 
(tockim) i tłumaczone są na język rosyjski.

Referenci skreślili w swoich przemówieniach smu 
tny obraz niedoli górali żydowskich którzy zostali 
zrujnowana doszczętnie wskutek wojny i waJk domo 
wych. Ostatnio część górali żydowskich przeszła do 
pracy rolnej, lecz oni również odczuwają wielki nie 
dostatek. Czynione są próby skoncentrowania góra 
li żydowskich w miarę możności w jednym punkcie, 
aby można było skuteczniej szerzyć wśród nich a- 
kcję odrodzenia ekonomicznegoi i kulturalnego.

Niemniej smutnem jest położenie kulturalne góra 
li żydowskich. 85 proc. zamieszkałych na północnym 
Kaukazie górali żydowskich są zupełnymi analfabe
tami.

 Ul-----
ZREDUKOWANIE OPŁAT PODATKOWYCH OD 

TYTONIU W  PALESTYNIE. Rząd palestyński zgo- 
dził się na zredukowanie o 50 procent opłat podatko 
wych od zbiorów tytoniowych w Palestynie za rok 
1927. W  ten sposób uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem zabiegi żydowskich plantatorów tytonio
wych, którzy od dłuzsizcgo czasu interweniowali w 
tej sprawie u rządu.

PRZED OTWARCIEM INSTYTUTU MATEMATY 
CZNEOO PRZY UNIWERSYTECIE HEBRAJSKIM.
W tych dniach ma przybyć do Jerozolimy prof. Lan’ 
dau z uniwersytetu w Getyndze, który będzie wy
głaszał lekcje w instytucie matematycznym przy 
Uniwersytecie Hebrajskim w nowym gmachu, które 
go otwarcie nastąpi w Krótkim czasie Wykłady w 
instytucie matematycznym rozpoczną się 15 paź
dziernika.

c h a r a k t e r y s t y c z n y  w y n ik  r e f e r e n d u m
W SPRAWIE SZKOLNICTWA Wśród rodziców 
dziatwy szkolnej w koloniach Dolnej Galilei przepro 
wodzona została ankieta czy rodzice życzą sobie, 
aby ich dzieci pozostały w  szkołach pod kierowni
ctwem departamentu oświaty przy egzekutywie sjo 
nistycznci w Palestynie, czy też pragną, aby szko
ły  te podlegały nadzorowi komisji oświatowej -Mi* 
tachi",

W  rezultacie przeprowadzonego referendum oka
zało się, źe znaczna większość rodziców tyczy so 
Me, aby szkoły; znajdowały się pod nadzorca 
„Mierach!”̂  '
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KSIĄŻE CZARNYCH £OR
W  g i. rolach niezrównany H A K K Y  L iE D T K E  oraz czarująca U i y iA N  G IB S O L i

Romantyczne przygody księcia-rozbó.inika w 10 wielkich akiach, pełne -za m pański ego humoru
i niezwykłych sytuacyi.

Film ten, który wszystkich bez wyjątku ubawi i zachwyci — wyświetlają od dziś kinoteatry

.W A N D A 11 św. Gertrudy 5. „C C E tS G ”  Lubicz 15.
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9 — w niedzielę o 3.

f i ’

Walka wyborcza w Łodzi
Upadek idei bloków. Zw iązk i gospodarcze podporządkowały się partjom politycznym. —  

Dw ie listy sjonistyczne.

Od naszego 
Łódź, 30 września.

Dziś dopiero — po upływie terminu zgłaszania 
ilist kandydatów — można dać obraz przedwybor
czej batalji do Rady Miejskiej w Lodzi. N ie bez 
tracji wybory te w yw oła ły zainteresowanie w ca
lem  państwie. Drugie po stolicy miasto Rzeczypo
spolitej, najsilniejszy w  Polsce ośrodek życia go 
spodarczego, ma di.ia 9. października zobrazować 
tukła-d sił politycznych i społecznych, który dla 
rządu i  dla snołeczeńslwa będzie ważnym pro
bierzom i prognostykiem na przyszłość.

W alka wyborcza wre już w  całej pełni. N ie chce 
lny podawać szczegółów, lecz zanotować tylko pe
wne zasadnicze, charakterystyczne objawy. Otóż 
a. jciekawszem zjawiskiem tyczącem się wszyst
kich zawodowych i społecznych odłamów ludności 
'polskiego Manchesteru jest bankructwo na całej 
lin ji —  u Polaków  Żydów i Niemców, wśród 
mieszczaństwa i wśród robotników — idei blo
ków. Hasło jedności czylo narodowości, czyto 
klasy, do niedawna święty dogmat u wszystkich, 
rozw ia ło się obecnie w puch Wniesiono 31 list 
Wyborczych, po odrzuceniu 6 fikcyjnych, pozosta
je  25 partyj i grup, idących oddzielnie do wybo
rów ! L ist polskich złożono 13, żydowskich 10, 
niemieckich 2 (wśród Niemców łódzkich istnieje 
tylko jedna partja robotnicza i jedna mieszczań
ska). Na 25 list jest 13 list reprezentujących roz
maite stronnictwa i organizacje pracowników u- 
mysłowych i robotników fabrycznych, zaś 12 ta- 
kicL, które określić można jako burżuazyjno-miesz- 
czańskie.

Idą oddzielnie do wyborów także odłamy tych 
samych ideowych czy organizacyjnych (w  szer
szeni pojęciu) zrzeszeń. A  więc jak w  kalejdosko
pie przewijają się przed wyborcą: N P. R. pra
wica i lewica, Poale Sjon prawica i lewica, P. P 
S (praw ica) i P. P. S. lewica (drobnerowcy pod 
nazwą bloku lew icy socjalistycznej), chasydzi ra
bina z  Góry K a lw arji i chasydzi rabina z A le 
ksandrowa, niemieccy mieszczanie i niemieccy ro
botnicy, ogólni sjoniści w raz z „M izrachi" i sjo- 
nistyczna demokracja z „Hitachdut‘‘, obóz sana
cyjny mieszczańsko- kapitalistyczny (Praw ica Na
rodowa) i sanacyjny blok pracowniczo- robotni
czy (inteligencja), endecy pod zakapturzoną firmą 
Polsk iego Komitetu Gospodarczego i Chadecja, 
pozatem Bund, folkiści, blok jedności robotniczej 
(komuniści) i inne pomniejsze grupy...

Jak wytłumaczyć ten niezmiernie ciekawy a po
wszechny objaw, to straszne rozbicie całego spo
łeczeństwa, które przecież w  przyszłej Radzie 
miejskiej będzie musiało stworzyć jakąś twórczą 
większość? Komentarzy jest kilka, żaden nie wy
czerpuje zagadnienia. Przesadzono zanadto hasła 
jedności, utworzono z niej szyld dla ambicji i ka- 
rjerowiczostwa, zjednoczone dawniej w  blokach 
.grupy wcale jednolitego stanowiska nawet w  pe
wnych zasadniczych sprawach nie miały, rozpa
dły się natychmiast p>o wyborach. Pozatem widać 
dążność u wszystkich stronnictw do mobilizacji 

N Własnych sił, samodzielnego propagowania wla
nych haseł, chęć liczenia szeregów członków i 

^  sympatyków.
Dalszem zjawiskiem łódzkiej kampanji wyfoo 

czej godnem zanotowania jest fakt, że w  społe
czeństwie żydowskiem myśl odrębnego wystąpie- 
d« związków gospodarczych (kupców wszelkich 

kątegoryj i rzemieślników) nie znalazła ostatecz
nie żadnego poklasku i sfery te musiały się pod
porządkować partjom politycznym Jest to zjawi
sko zdrowe, wywołane może w  Lodzi głównie 
tem, że szermierze tej myśli zanadto gruboskór
nie dawali do poznania, że im chodzi tylko o  m aj
dały.

iW społeczeństwie polskiem jednak momenty go
spodarcze wysunęły się na plan pierwszy i zade
cydowały o  szyldach wyborczych. Przy bliższej 
Obserwacji nie trudno atoli stwierdzić, że jest to 
_ 'ko trick wyborczy partyj politycznych, które, 

■** Ag i ®ndecja douczątnie skompromitowana,

korespondenta.
musiała uciec się do tego w  Lodzi tak popłacają
cego parawanu: obrony polskich interesów go
spodarczych.

A le  i obóz sanacyjny nie miał odwagi wystąpić 
z otwartą przyłbicą. Praw ica sanacyjna nazwała 
się „Zrzeszeniem gospodarczem przy Resursie rze
mieślniczej" i kandyduje na czele swej listy jed- 

* nego z przedstawicieli — w ielk iego przemysłu, 
naczelnego komendanta łódzkiej straży pożarnej 
(w  Lodzi funkcja bardzo ważna!) Grohmana. 
■Warto przygwoździć, że obóz ten wydający obe
cnie własny organ p t. „Hasło Lódzkie“  w  jed
nej ze swych ostatnich enuncjacyj uważał za sto
sowne podkreślić, że na liście jego nie figuruje a- 
ni jeden Żyd, ba nawet ani jedno nazwisko o 
brzmieniu żydowskiem! Czego nie robi „libera
lizm " polski gw oli przypodobania się —  endecji... 
Ciekawi jesteśmy tylko, czy po tem oświadczeniu 
znajdą się jeszcze przemysłowcy żydowscy, któ
rzy oddadzą głos na tę listę?

Przechodząc do obozu żydowskiego, należy o- 
świetl-ić dla nas najciekawszy objaw: zaistnie
nie w  Lodzi dwóch list sjonistycznych. Ogólni sjo
niści do połowy września wogóle wyborami się 
nie zajmowali. Hltachdut zaś już od końca sier- 
pr ia prowadziła intensywną propagandę sjonisiy- 
czną, wy suwając od samego początku hasło utwo
rzenia bloku wszystkich stronnictw sjonistycznych 
na podstawie możliw ie szerokiej, wzajem obow ią
zującej platformy programowej także na czas po 
wyborach. Hitachdut wyszedł z założenia, że z  A- 
gudą sjoniści obecnie blokować się nie powinni 
i że dla sjonizmu w  dobie obecnej, szczególnie w  
Lodzi konieczną jest wielka ofenzywa ideowa i 
organizacyjna, by sjonizm w yrw ać z uśpienia, 
zrehabilitować go w  szerokich masach inteligen
cji i rzesz pracowniczych. Ogólni sjoniści i mi- 
zrEchiści stanęli odrazu na wręcz odmiennem 
stanowisku, bloku ogólno żydowskiego. Przystą
pili też do rokowań, które mimo ich największych 
koncesyj, także ideowych (nazwa!) skończyły się 
fiaskiem, głównie z w iny ortodoksów z pod zoa- 
ku „Agudy". W  organizacji ogólno- sjonislycznej 
rosła w  międzyczasie opozycja przeciw biokowi 
z  Agudą a za współdziałaniem z „Hitachdutem". 
P o  rozbiciu się koncepcji ogólnego bloku przy
szła kolej na plan stworzenia bloku sjonistyczne- 
go. N iektórzy przywódcy ogólnych sjonistów do 
planu tego przystąpili niechętnie. Gdy przys-ło do 
wypracowania wspólnej platformy^ ukazały się 
trudności nie do przezwyciężenia. Frakcja ogó l
nych sjonistów w  poprzedniej Radzie Miejskiej z  
drem Rosenblattem na czele należała dio więks «>  
ści radzieckiej, głosowała za budżetem miejskim, 
co w yw oła ło  niezadowolenie w oczach ludności. 
W  rokowaniach (zażądał otóż „Hitachdut**, by 
ogólni sjoniści zarzucali ten program, by zobo
w iązali się do zmiany metody komunalnej polity
ki sjonistycznej i  by w  konsekwencji jako kandy
datów swych wysunęli takich przedstawicieli, któ
rzy dają gwarancję, iż  przeprowadza konsekwen
tnie zmieniony program. Hitachdut uzasadniał 
swe stanowisko tem, że lista sjonistyczna i  jej 
program muszą być tego rodzaju, aby mogły sze
rokie rzesze w yborców  przyciągnąć a nie odtrą
cić. Na tem samem stanowisku stanął bardzo po
ważny odłam ogólnych sjonistów, szczególnie ze 
sfer inteligencji i  młodzieży. Poseł dr. Rosenblatt 
bronił jednak uporczywie i  swej taktyki i  swej 
kandy datury, wobec czego blok sjonistyczny nie 
m ógł niestety dojść do skutku.

Nad tym stanem rzeczy ubolewają wszyscy sjo- 
r.iśd. Zdania są ty lso  podzielone co do w ie j. Je
dni upatrują ją w  zacietrzewieniu i tyranji dra 
Rosenblatta, oskarżając go  o  podkopywanie sjo- 
iuzinu w  Lodzi, inni są zdania, że „Hitachdut" nie 
powinien był konsekweucyj swych doprowadzić 
tak dalece, że należało złożyć ofiarę, by uratować 
jedność sjonistyczną.

Za kilka dni wyborcy dadzą odpowiedź na nie
jedno nasuwające alg obecnie pytanie. t.

Wiec przedwyboiczy głu
choniemych

Z Lodzi donoszą: Bund urządził jedyny w swo
im rodzaju wiec dla głuchoniemych, którzy zgło
sili swe życzenie zapoznania się z obecną sytua 
cją przedwyborczą oraz techniką głosowania. Na 
wiecu Drze naw iał czołowy kandydat Bundu, nau- 

i czyciel w  szkole dla głuchoniemych, radny Lich- 
| tenstein, o*Vaz jego żona, nauczycielka tejże szko

ły Po  tym referacie, wygłoszonym na migi, odby- | 
la się ożywiona dyskusja również wśród przej
mującej ciszy. W iec w yw oła ł w  mieście zrozumia
łą sensację.

Program stacyj radjofo, icznych
Wtorek, 4 października.

Kraków (422 m) 12 Komunikaty lotniczo meteo
rologiczne i sygnał czasu, 17,45—19 Transmisja 2 
Warszawy, 19—19,10 Rozmaitości, 19,10—19,30 Od
czyt pt. „Życie literackie młodzieży akademickiej* 
wygi. ród. Zechenter, 19,30—19,55 Odcsyt pt. „Za
gadnienie pokoju światowego", wygł. p. Fr. Kor- 
panowicz, 20—20,30 Komunikaty, 20,30—Transmi
sja z Warszawy, 22,30—23,30 Transmisja koncertu 
z restauracji „Pavillon*‘.

Warszawa (1111 m) 12 i  15 Komunikaty. 17,4® 
Koncert kameralny. 20,30 „Cnotliwa Zuzanna" » -  
perełka J. Gilberta, 22 Komunikaty.

Poznań (280,4 m) 12,30—14 Koncert (trio z  u- 
działem tenora G. Yusio i cymbalisty G. Yladescu. 
14 Giełda, 15,45—17 Koncert (m. in. arje i  pieśni), 
20,30- -22 Koncert wieczorny, 22 Sygnał czasu.

Wiedeń (517,2 m) 11 i 16,15 Koncerty, 20,06 Wie
czór aryj (śpiewacy operowi i ork. opery wiedeń
skiej).

Berlin (468,8 m) 17—18 Koncert, 20,30 „Stary 
teatr", słuchowisko.

Lipsk (365,8 m) 16,30 i 20,.15 Ko joerty, 21,10 Mu
zyka lekka. (wyj. z operetek).

Stuttgart (379,7 m) 16,15 Koncert, 20 Arje i pie
śni w  wykonaniu śpiewaka U. Urbana.

ZJAZD  RADJOSTACYJ POLSKICH  Wi K A T O W I
CACH.

W  związku z zamierzonem w najbliższych ty
godniach otwarciem stacji nadawczej w  Katowi
cach, zjeżdżają się tam w  dniach 5 i  6 bm. kiero
wnicy wszystkich polskich radjostacyj nadaw
czych i kierownicy działów programowych, abj 
wspólnie naradzić się nad programem pracy i  u- 
stalić sposób kooperacji na przyszłość, oraz wza
jemnej transmisji szczególnie interesujących kon
certów i  odczytów.

Zjazdy takie odbywać się mają co miesiąc, przy 
czyniając się niewątpliwie do rozwoju radjofooąt 
w  Polsce.

— Mój Boże, znów mi przybyło w ui^gu tygo
dnia 5 kilo...

Ach tak, zupełnie aapomniułanij że .wczoraj za
plombowano ml tajby.
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WEadomoici z kraju
V e Lwowie fabrykowano ulotki 

o gen. Zagórskim
Rewizjo w ś f l f l  młodzieży „Obozu W ielkiej Polski**

Policja lwowska śledziła od dłuższego czasu 
grupę młodzieży we Lw ow ie  skupiającej się W 
stworzonym przez Dmowskiego Obozie W ielk iej 
Polski m. in. slwicrdzono, że niejaki Gałązka, stu 
dent politechniki lwowskiej razem z grupą kole
gów  stale w  jednych i tych samych godzinach 
wchodzili do kamienicy, gdzie mieści się endeckie 
„S łowo Polskie1*, przyczem osoby te wychodzą 
zawsze wynosząc paczki większych rozmiarów.

Or.egdaj zauważono, że Gałązka wraz z towa
rzyszami wyniósł z gmachu „Słowa Polskiego" 
pzapirogiof oraz kilka paczek. Transport ten po
nieśli do mieszkania znanego przywódcy Obozu 
Wielkiej Polski Dra Jana Arnolda. Po chwili ca
łe towarzystwo znowu zbawiło się na ulicy i skie 
rowało swe kroki do mieszkania przy ul. Zimo- 
rowicza 5, zajmowanego przez Janinę Portlewshą. 
Przeprowadzona tam rewizja ustaliła, że na sto
le znajdował się szapirograf i  przygotowany 
do druku tekst znanej ulotki pf. „Prawda o jen. 
2{,górskim". Obok leżała paczka kopert adreso
wanych do dowódców wszystkich pułków i dywi ■ 
eyj Między innemi jedna koperta adresowana by
ła do marszałka Piłsudskiego. Koperty były róż
nych rozmiai'ów i adresowane różnymi charak
terami pism.

W  związku z tern aresastowano Janinę Podlew- 
ską, jej szwagra Podle-wskiego, niejakiego Mo
roz? oraz studentów politechniki Gałązkę, Kreis
lera, Pszonę, Turowskiego, Borysiewicza, Tw ar
dowskiego oraz Ukraińca Hołutowieza(?!) are- 
Mtowantą o w  roku 1.921 w  związku z zamachem 
Fedaka na marszałka Piłsudskiego. Dalsze do- 
Cbodzen i w  toku Odkrycie to wywołało we 
Lwowie olbrzymie wrażenie.

Ponadto dokonano rewizji u szeregu działaczy 
D. P. W. ni. tn. u redaktora „Słowa Polskiego", 
Bertoniego, prof. BlaiLego iitd.

ScccMa z P. P. S.
Z powoda wykreślenia p. Moraczewskiego z P. 

**. 8. wystąpił z P. P. S. znany dziatacz p. Ho
łówko, opeeny szef departamentu dla spraw 
W*chofLUeh w  Min, Spr. Zagr. 1 członek komisji 
raeczpznawcuw dla spraw mniejszości narodo
wych — któj y miał wejść do sejmu w miejsce 
■ f  arłego posła Perlą.

Również pos. Jaworowski zapowiedział, że na 
wajblitezem posiedzeniu Rady naczelnej P. P, S. 
•te ły  mandat członka Centralnego Komitetu W y
konawczego. Ma to być demonstracja przeciw 
wyljucesniu min Moraczewskiego z  pai tjL

Trucizna .jako bron w walce 
partyjnej

Z I  odzl donoszą; Robotnik Wł. Majstrzak zo- 
ktal onegdaj W piwiarni otruty. W  onegdajszym 
„Łodzianinie1* wydrukowała córka Majstrzaka re
welacyjne oświadczeric o  przyczynie śmierci o j
ca... Pis#e ona, że ojciec brał czynny udział w  
pracy N. P. R. — lewicy. Niedawno temu ojciec 
W rozmowie z córką oświadczył, że wystąpi z or
ganizacji, gdyż popełniane są tam „świństwa". 
Kiedy po śmierci ojca córka zwróciła się do pie
lęgniarki szpitalnej, z prośbą o  poinformowanie, 
Jckie były Ostatnie słowa zmarłego oświadczono 
jej, że przed śmiercią Majstrzak miał powiedzieć: 
„Jestem agłonkjem N P. R. —■ lewicy. Otruli mnie 
koledzy partyjni żebym nie zdradził tajemnicy 
partyjnej".

ŻYCZENIA NOWOROCZNE PREZYDENTA 
MIASTA W ARSZAW Y. Prwtyd en l Warszawy inż. 
Słomiński przesłał W pierwszym dniu Roszhasza- 
na na ręce senatora Kernera gratulacje z powo
du Nowego Roku. Warto zaznaczyć, że jest to 
pierwszy wypadek w  historji stolicy polskiej, by 
prezydent miasta przesłał gratulacje noworoczne 
żydowskim ezłonkom rady miejskiej.

WICEPREZYDENT m . w a r s z a w y  w y g ł a 
s z a  ŻYDOŻERCZE REFERATY. Znany „nauko
wy instytut Rozwoju1* w  Warszawie przystąpił o- 
becnie znowu do zorganizowania kursu żydozna- 
wstwa. Kurs ten ma trwać dwa dni. M in. obej
muje program żydoznawczych wykładów referat 
warszuwskiego wiceprezydenta miasta Marjana 
Borzęckiego, pt, „Akcja ochronna społeczeństwa 
przeciwko zalewowi żydowskiemu", Odczyt ten 
ma się odbyć w  najbliższym czasie. Nowo obra. 
ny wiceprezydent pozazdrościł widocznie p. R- 
skiemu popularności wśród dewotek endeckich i 
Wy łn*«n referaty w „FtorwoJii1*.

DELEGACJA ŻYDOW SKA U A R C YB ISK U PA  
W ILEŃSKIEGO. Do Białegostoku przybył arcy
biskup wileński. Jabłonkowski. Arcybiskup przy
jął m. in. na audjencji przedstawicieli białostoc
kiej gminy żydowskiej. W imieniu delegacji prze
mówił rabin dr. Roscmann w  języku hebrajskim 
i polskim. Arcybiskup odpowiedział w serdecz- 
r.em przemówieniu w  języku polskim a zakończył 
w  hebrajskim.

SZEŚĆ TYGODNI ARESZTU  Z A  OBRAŻĘ R A 
B INA . Sąd pokoju w  Puławach skazał na sześć 
tygodni więzienia tamtejszego ławnika Izaaka 
Tarczyca, który na posiedzeniu rady kahalncj w 
Puławach obraził sędziwego rabina Neua.

U K R A IŃ C Y  Z W A R S Z A W Y  JAKO ŚW IADKO
W IE  W  PROCESIE SCHW ARZBARTA. .Tak ko
munikują konsulat francuski w  W arszaw ie wydał 
8 w iz różnym działaczom ukraińskim zamieszka • 
łym w  W arszaw ie i na prowincji, na wyjazd do 
Paryża na proces Sch warzbarta.

STEFAN  JARACZ W RÓ CIŁ DO W A R SZA W Y. 
Znany aktor polski, Stefan Jaracz, który wieloy 
krotnie usiłował popełnić samobójstwo, w rócił do 
W arszawy. Z W arszawy udaje się p. Jaracz do 
Lwowa, gdzie został zaangażowany na cały se
zon.

P A R A L IŻ  DZIEC IĘCY W Ę WSCH M A ŁO PoL- 
SCE? Ajencja Wschodnia donosi: Z Skalego do
noszą, że w  wiosce Sukjel odległej o 13 kim. od 
tego miąsta zachorowało troje dzieci na paraliż 
mózgu. Fakt ten w yw oła ł w ielki popłoch wśród 
miejscowej ludności, gdyż nikt nie wie, jak zapo- 
biedz tej chorobie.

NuWE CENTRALE TELEFONICZNE. Mini
sterstwo poczt i telegrafów zamówiło w firmie 
„Ericsson" nową centralę międzymiastową dla 
Lwowa na 120 przewodów za cene 250,000 zł. Po
nadto zostały zamówione niezbędne aparaty dla 
rozszerzenia automatycznych centrali w  Pozna
niu. W  chwili obecnej obliczona jest ona na 4,000 
numerów, po rozszerzeniu dojdzie do 6.000.

HABFELu I  JEGO SYN NA WOLNOŚCI. Ha- 
sfeld, który więził przez 7 lat swego choregu umy
słowo syna, został wypuszczony na wolność 
Zwolniono też brata chorego. Obydwaj znajdują 
się pod nadzorem policji.

TRAGICZNA ŚMIERĆ KUPCA. Z Warszawy 
donoszą; Onegdaj o godz. 12 w  nocy zastano w 
mieszkaniu własnem przy ul. Nalewki 14 otrute
go esencją octową kupca Boaza Czernowicza (lat 
59). W  stanie ciężkim przewieziono Czernowicza 
do szpitala żydowskiego. O godz. 12*30 Czemo- 
wicz zmarł nie odzyskawszy przytomności. Za
chodzi podejrzenie, że Czernowie* popełnił samo
bójstwo —i jakkolwiek rodzina zmarłego twier
dzi, że padł on ofiarą nieostrożności.

W 9PR4W1B W IELKIEJ KRADZIEŻY W  U- 
RZĘDZIE POCZTOWYM W  WIŚNICZU NOWYM 
o której Już wczoraj donieśliśmy, pisze nasz ko
respondent (Ahr): W  nocy z piątku pa sobotę
włamali się nieiwyśledzem dotychczas sprawcy 
d i urzędu pocztowego w  Wiśniczu, gdzie po roz
biciu kasy ogniotrwałej skradli z górnego schow 
ku 4.0UO zł w  -gotówce oraz Ust wartościowy na 
kwotę 4.000 zł Złodzieje dostali się do urzędu 
pocztowego przez okno po uprą dniem odpowie- 
dniem wygięciu kraty. Złodzieje zostawili y  ka
sie w  dolnym schowku większą kwotę pieniężną 
Ciekawe jest, że naczelnik urzędu pocztowego, 
który mieszka w  pokoju sąsiadującym z urzędem 
pocztowym, nic podejrzanego nie słyszał. Kra
dzież zauważono dopiero w  drugim dniu przy o- 
twarcln ursędu pocztowego. Kradzieże stały się 
ostatnio plagą tutejsze nh mieszkańców. Na miej
sce kradzieży przybyła zaraz polieja z Bochni o - 
raz ajent z  psem policyjnym.

Podziękowanie.
WPanu Drowi W E K SLERO W I, lekarzowi 

w  Oświęcimiu, ta troskliwą cpicke podczas 
choroby błp. Matki riąszej, składamy tą drogą 
serdeczne „B óg zapłać1*.

Maksymilianowi!, Goldbargerowle 
w raz z RodzefiatwauL 

2490 Wądowicę.

Podziękowanie.
Za w yra zy  współczucia, okazane nam z po

wodu śmierci naszej ukochanej Matki, składa
m y tą droga serdeczne podziękowania.

Maksymilianowie Goldberserowie .
I ftpoztfUtwo,

Wfl HORYZONCIE POLITYCZNYM

Traktat przyjaźni między Anglją 
a Hedżasem i Nedźdem

Zoslpł ogłoszony traktat przyjaźn i poRtig-' 
dzy Anglją  a Hedżasem j Nedżem. —  Traktat 
został podpisany w  Dżodżie (port M ekki) -w 
dniu 20 maja, a ratyfikowany 17 września br. 
Rokowania w  sprawie tego traktatu prowadził 
sir Gilbert Clayton ze strony Anglji, a zĄ stiO 
ny arabskiej Emii Fejsał-syn lbn-Suuk.U kró 
la Hedżasu i stulana Nedżasu. Traktat zawie 
ra 7 artykułów. Artykuł pierwszy zawiera 
uznanie przez W . Brylanję nieograniczonej 
niepodległości króla Hedżasu i sułtana Ned- 
dżu i innych jego posiadłości. Art. I I  ustała 
pokój i przyjaźń pomiędzy stror.nmi, z  któ
rych każda zobowiązuje się użyć wszelkich* 
możliwych środków, aby jego teryturjum nie 
było wyzyskano jako baza dla w iogłeli poezyj 
nań względem stron zainteresowanych. Art. 
111. i IV  przewiduje, że bezpieczeństwo piel
grzym ów obywateli angielskich i osób znaj
dujących się pod opieka brytyjska, jąk rów 
nież i ich majątek będą gwarantowane przez 
Hedżas i że w  razie śmierci pielgrzym a jego 
mienie zoslauie całkowicie zwrócone jego spad 
kobiercom za pośrednictwem brytyjskiego 
agenta -w Dźedżdzie. Art. V  przewiduje w za
jemne uznanie statutu nacjonalnego obywate
li układających się stron, z zachowaniem przy 
tem, usiaw międzynarodowych obecnie istnie
jących pomiędzy niepodległymi krajam i. Art. 
V I, traktuje o utrzymaniu przyjaznych stosun 
ków pomiedzv Hedżasem i Nedżdem a teryto
riam i Kuwejtu i Bahroinu jak równie i z szei 
kami wybrzeża Gataru i Omanu, których sto
sunki z rządem brytyjskim  są idożone specjał 
nym traktatem. Art, V II  zobowiązuje Hedżas 
do współpracy z rządem brytyjskim  celem 
zniesienia handlu niewolnikami. W  notach 
towarzyszących traktatowi W . Brylanja zga
dza się na delim itację granicy między Hedża
sem a Transjordan ją. Chociaż Hedżas uwoża za 
niemożliwe, w  ohernych warunkai n uregulo
wać ostatecznie tę sprawę, zobowiązuje się j e 
dnak zachować status quo w rejonie Maan- 
Akaba i nie wtrącać się do jego administracji, 
póki sprzyjające okoliczności nie pozwolą na 
definitywne uregulowanie tej sprawy. (O rient)

Ruch pansyryjski w Libanie
Z  Jerozolimy komunikują, że ostatnieml 

mi ezasyprasa syryjska ponosi istnienie dąże
nia hu przyłączeniu wielkiego Libanu do Sy- 
rji, Ruch ten jest kierowany przez kilku b. m i 
nistrów libańskich. („O iien t" ).
«.<■ ■■! iiuilu. i . ilif ii i i i I WT BMiwWiiiTTgW aW B»Bawt

Amundsen oskarża swego brata
Sensacyjne pamiętniki badacze biegu,,, i „ółooenega.

Niedawno ukazały się pamiętniki Roalda Amund
sena, które wywołuly w Kopenhadze dużą sensację, 
a to ni etyle za względu na naukową czy podróżni
czą treść piunto talków, Ue raczej za względu na o- 
aitry ton pod adresem lotnik? wtoał togo, Mobile. 
Arrund&en stera eto w sposób bezwzględny zredu
kować Jego zasługi w podróży do bieguna północ
nego ad minimum l wogole ośmieszyć i ™*bę lotnika. 
Amundsen ośmiesza również naczelnego redaktora 
pisma „Tidens Tegen“, Thonisseuia. którego oskar
ża, że paiując iw order wtodci, przesadził zasługi 
lotnika Nobile.

Amundsen rozprawia się w swych pamiętnikach 
jeszcze z niejednym cżlowieJetom, cła nałs»*uryj- 
niej brzmi oskarżenie własne ro  bro/ta, któremu po
dróżnik zairi u zdradę, oszustwo i wymuszania. 
Brgt Amundsen- żąda teraz od badacza podobno 
dalsząj kwoty 100.000 koron. Wywiązał się z u jo  
już nawat proces, ale mimo to nikt nie przypuszczał, 
że obydwaj bracia Amiuidtanowie żyli za sobą tak 
żję 1 tak wotow.ilczo, jak to przedstawia oadacz bie
guna północnego w swe] książce.

Amundsen żegna się wręezolt w swych pamiętni
kach ze swemi podróżami do bieguna północnego 
gdvż ni* ' « niajgą wziąć w przyszłości udziału w 
żadnej już egsoedycil. Amundsen ebee zadowolić się 
odczytami j skromnem życiom.

iaifiP jm
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Narady rabinów w Krakowie
Jak słychać, odbyła się ostatnio w  Krakowie 

poufna konferencja rabinów z zachodniej Ma 
łopolski na podobieństwo odbytej niedawno 
Inarady rabinów w  Gródku Jagiellońskim. Po - 
ftobno uchwalono założyć krańcowo-oi todo- 
Łsyjny zw iązek rabinów na Małopolskę zacho 

W  toku konferencji rozwinęła się rów 
n ież dyskusja w  sprawie podjęcia akcji prze
ciwko planowanej demokratyzacji gmin ży - 
Uowskicji w  Małopolsce. Konferencja uchwali 
ła podobno rezolucję, domagającą się zwalcza 
Snia wszelk smi środkami Agudy. Jedna z re- 
bołncyj występuje przeciw budującemu się o- 
tbecnie w  Krakow ie seminarjum Agudy „Bet- 
Jaakow". ,‘—m---;

—  JU TR ZE JSZY  NU M ER „N O W E G O  
D Z IE N N IK A "  ukaże się w  objętości 16 stron 
druku.

—  POSIEDZENIE R A D Y CENTRALNEJ 
ORG. SJONSKIEJ, odbędzie się dziś we w to
rek 4 bm. o  godzinie 8.30 wiiecz. w  iokalu klu
bu „Ted A w iw " Stradom 13.

Posiedzenie Egzekutyw y odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 7-mej w ieczór tamże.

—  BIURO PALE STYŃ SK IE  (Kraków, Zielo
na 17), podaje do wiadomości, że dziś o godzi
nie 8 w ieczorem odbędzie się posiedzenie Ko
misji Palestyńskiej w  lokalu Organizacji Sjoń- 
skiej, Stradom 15. I. p. of. i uprasza wszyst
kich członków komisji ze względu na ważność 
.porządku dziennego o bezwzględne, punktual
ne przybycie.

—  Z ŻYDOW SKIEGO KO M ITETU  R ATU N 
KOW EGO. Dnia 3 bm. zwiedzili Centralny Ży 
dowski Komitet Ratunkowy delegaci Jointu Dr. 
Waldmartn z Nowego Jorku, Dr. Senator z Biu 
na europejskiego Jointu w  Berlinie i Dyrektor 
Giterman z W rszawy. W e Lw ow ie ci sami de
legaci zwiedzali lwowski centralny ŻKR dia 
wschodniej Małopolski. Dr. Waldman wprost z 
Krakowa wyjechał, celem złożenia sprawozda 
nia z obecnego położenia gospodarczego do 
Chicago, gdzie odbędzie się posiedzenie Jointu 
dnia 22 bm.

— PO D ZIĘKO W ANIE  GM INY ŻY D O W 
SKIEJ. Prezydjum  krakowskiej gm iny wyzna 
uóowej w yraziło  historykowi sztuki, p. Dr. Je- 
rzemu Dobrzyckieanu podziękowanie za udzie
lenie p. Prezydentow i Państwa podczas zw ie
dzania Starej Synagogi wyjaśnień historycz
nych o  tym wspaniałym zabytku średnich w ie 
ków.

—  ZW IEDZANIE ODNOW IONEJ CZĘŚCI 
ZAM KU W AW ELSKIEG O . P rzez cały w czo 
rajszy dzień prowadzono na Zamku w aw el
skim roboty około uporządkowania komnat zam 
kowych po sobotnim •■aucie. Posadzki parkieto 
iWc zostały wyw iórowane, a nadto naprawio
no drobne uszkodzenia statkowej w yp raw y 
Ścian, obwtych przy wnoszeniu stołow.

Od dnia dzisiejszego od.iow iona część Zam
ku będzie dostępna dla zwiedzających.

—  PO Ś W IĘ C E N IE  NO W EG O  GMACHU 
W YŻSZE G O  STUDJUM H AN D LO W E G O  
óraz inauguracja nowego roku szkolnego na- 
•tąpi w  środę, dnia 5 bm. o godzinie 11 rano. 
Inauguracyjny wykład wygłosi dyrektor W . 
S. H. dr A i Rolland n. t. „O  wprowadzenie 
rasady zaopatrywania towarów w  wskaźnik, 
będący m iernikiem  ich użyteczuości."

— PRO FESO R LE O PO LD  OARO, znany 
lwowski ekonomista, prezes Polskiego Tow a-

Ekonomicznego, przyjeżdża sobotę 
bm. do Krakowa na zaproszenie tutejszego

Tow arzystw a Ekonomicznego, w  celu w yg ło 
szenia na zebraniu dyskusyjnem tegoż, odczy
tu pt. „P rzyszła  Rada Gospodarcza w  Polsce**. 
Odczyt odbędzie się 8 bm. o godz. 6tej pop. w  
sali Izby Handlowej (Długa 1. I. p.). Goście mi 
le widziani.

—  ZE ZJAZDU IN ŻYN IE RÓ W  KOLEJO
W YCH . Wczoraj, w  drugim dniu obrad zjazdu 
inżynierów kolejowych, wygłoszone zostały na 
plenarnem posiedzeniu następujące referaty: 
Inż. Przedpełski om ówił rolę i stanowisko in
żyniera drogowego, inż. Trydelski alternaty
w ę : kontroler drogowy, czy  inżynier dystanso 
w y, inż. Nikołajew omówił sprawę w ypraw ia
nia pociągów przed czasem wyznaczonym w  
rozkładzie ’'azdy, wreszcie inż. Felsz. w ygłosił 
referat na temat systemu stałych i zmiennych 
drużyn na parowozach. Nad referatami temi, 
wnika; ącemi głęboko w  bardzo ważne dla kolej 
nictwa problemy organizacji służby drogowej, 
W ywiązała się ożywiona dyskusja. Po  zam
knięciu plenum i po przerwie obiadowej uczest 
nicy Ziazdu udali się do sarin wielickich, po
czerń toczyły się obrady w  sekcjach. Zamknie 
cie zjazdu oraz powzięcie uchwał nastąp5 w  
dniu dzisiejszym.

—  Z KRAKOW SKIEGO T O W A R Z Y S T W A  
LEKARSKIEGO. W e środę dnia 5 bm. odbę
dzie się w  sali Krak. Tow arzystw a Lekarskie
go o godzinie 8.15 wieczorem  posiedzenie nau
kowe z następującym porządkiem dziennym:
Z  II. Kliniki wewti, U. J.: Odozyt Dra Adamo
w icza pt. „O  radjologicznem rozpoznawaniu 
schorzeń pęcherzj ka żółciowego**.

—  AKCJE T -W A  PR ZYJA C IÓ Ł  SZTUK PIE  
KNYCH. Dyrekcja T-w a Sztuk Pięknych dono 
si: W szyscy  miłośnicy sztuki z prowincji mo
gą nabywać akcje towarzystwa, dające te sa
me prawa, co właścicielom krakowskim, pocz
tą, a mianowicie przesyłają 20 złotych za akcję 
na rok 1927/28, tj. w  tym roku w yjątkowo za 14 
miesięcy i 50 groszy na koszta przesyłki pole
conej- Akcje te bez dopłaty dają prawo wstę
pu na wszystkie w ystaw y, do uzyskania pię
knych premij i do losowania oryginalnych dzieł 
sztuki.

— TURNIEJ SZACHISTÓW. Krakowskie Tow. 1 
Miłośników gry szachowej im. J. Dominika urzą
dza celem przeprowadzenia klasyfikacji graczy 
krakowskich turniej szachistów drugiej kategor
ji, dostępny dla wszystkich szachistów i szaehi- 
stek, nie należących do pierwszej kategorji. Dla 
zwycięzców turnieju wyznaczono następujące na
grody: pieiwsza nagroda zł 100 w  gotówce, druga 
zł 50 w  gotówce, następne nagrody bądź w  go
tówce bądź w wartościowych publikacjach z dzie
dziny szachów Zwycięzcy turnieju zostaną zali
czeni do kategorji pierwszej i uzyskają temsamem 
prawo uczestniczenie w  turnieju o mistrzostwo 
Krakowa. Zapisy przyjmowane są w  lokalu klu
bu przy uł. Sławkowskiej 1. 11 do 12 bm. Na 
podstawie rezultatów tego turnieju będzie wkrót
ce ogłoszony turniej „handicap" (z „forami"). 
Jednoczenie pi zyjmowane są zgłoszenia pań-sza 
d ii stek do powsta jącej sekcji szachowe j dla pań, 
na której będą prowadzone wykłady, mające na 
celu podniesienie poziomu gry szachowej wśród 
pań.

— N A  TARCHJ BYDŁA w  ub. tygodniu zazna
czył się spęd mniejszy z powodu świąt żydow
skich. Ceny zwierząt w  porównaniu z ubiegłym 
tygodniem memacznie zniżkowały oprócz cieląt, 
których ceny pozostały niezmienione. Niesprzeda- 
no 13 sztuk bydła rogatego, które zostały na na
stępny tydzień, na koasumeję miejscową sprze
dano 5147 sztuk, zamiejscową 43 sztuk.

— EPIDEMJ 4. GRYPY W  PUŁKU KOLEJO
W YM  WYGASŁA. Z dniem dzisiejszym szefostwo 
sanitarne DOK. V. zniosło kontumację w 1 pułku 
saperów kolejowych przy ni. Montelupich, z po- j 
wodu wygaśnięcia epidemii grypy. Jak wiadomo, j 
w  pułku tym zachorowało przed kilku dniami j  
79 żołnierzy na grvpe. Obecnie wszyscy już wy- | 
zdrowieli, a nowych wypadków zachorowań nie 
było. Dwóch żołnierzy ciężej chorych na grypę 
znajduje się w  szpitalu wojskowym w  stanie re-
lrAnWtilfKPJHnpii

— ECHA POŻARU MAG UZYNÓW KOLEJO
WYCH. Jak słychać, podczas śledztwa w  sprawie 
pożaru magazynów kolejowych przesłuchano po
nad 60 osób na rozmaite okoliczności, związane 
z  wybuchem pożaru, Policja Ustaliła, że ogień zo
stał podłożony; do tego celu użyli sprawcy łatwo 
palnego wybuchowego materjału lak, że ogień roz 
przestrzeni! 'sie momenta!n>e nr wielkim obsza
rze magazynów, utrudniając lemsamem akcją

straży pożarnej. Aresztowanego w dniu pożaru 
tokarza Oliwę ze Z wici zyńcn wypuszczono na 
wolność dla braku dowodów winy.

—  ZAM ACH  SAMOBÓJCZY. Wczoraj rano in
terweniowało pogolow ie ratunkowe na ul. Żela
znej, gdzie 25-letnia Tekla Opiclówna, będąc 
stanie nietrzeźwym, wypiła w zamiarze samobój
czym większą ilość iodyny. Lekarz po przepłu
kaniu żołądka przew iózł desperatkę do szpitala. 
Powodem zamachu były nieporozumienia rodzin
ne.

— R Z U C IL I SIĘ N A  PO LIC JAN TA . Areszto
wano Mieczysława Głowackiego (lat 26) murarza 
i  Adama Szaraja (lat 27) robotnika, którzy pod
czas odbywającej się zabawy weselnej w Płaszo- 
w ie  w ypraw ia li awantury. Gdy posterunkowy po
lic ji chciał ich uspokoić, rzucili się na niego.

— W  POCIĄGU. Skierski Bolesław zam. w 
W arszaw ie zgłosił do policji, że w czasie jazdy 
pociągiem na przestrzeni Szczakowa— Trzebinia 
skradziono mu palto i teczkę skórzaną wartości 
120 zł.

— KOŁO ŻYDOWSKICH PRACOW NIKÓW  UMY 
SI .OWYCH „AW ODAH“ . Onegdai^ odbyło się Il-gie 
Walne zebranie członków Koła Żyd. Prac, Um. 
„Awodah“ , przy Zw. Żyd. Urz. Pryw., które po u- 
chwaleniu wewnętrznego regulaminu Kola, wybrało 
następujące nowe władze: Prezes B. Lerchenfeld, 
wiceprezes M. Holland er. sekretarz L. Wacnsłatter, 
skarbnik A. Ungar, bibliotekarz H. Rauch, orau. cztę 
reoh członków Wydziału w  następujących osobach; 
D. Schełin, B. Reinholdówma, R. Utngairówna i A. Peł- 
perówna. Do Komisji Rewizyjne] wybrano K. Spirę, 
Reinholda i H. Kornównę. Do Sądu polubownego w y 
brano: A. Ungar a, H. Rauch a i K. Spirę. Nadto W al
ne zebranie uchwaliło szereg rezułucyj na tury Ok*a 
nazacyjnej kultura! k i to.

— Z EZRY CHALUCOWEJ, Posiedzenie SeLcf 
Młodzieży przy Komitecie Lokalnym Ezry Cnału- 
cowej odbędzie się dzi* we wtorek, o godzinie 8 wie 
czór. (Zielona 1. 17. I. p,).

 o----
— WIEC UMYSŁOWCÓW odbędzie się dziś we 

wtorek, w  sali Małopolskiego Towarzystwa Rol
niczego, Plac Szczepański 8, o  godzinie 7 wiec®.

. - i—  - i -  —- - ~ r ~ - g g a B s a a B a B B a ja i  ------ » « ■

Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKi.
—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Z powo

du niedyspozycji p. Jaroszewskiej w  dniu Jń- 
siejszym, we wtorek, wraca na afisz zoaiocnitd 
kcmedja Caillayeta, Flersa i  Arrene „Krół“ . Ju
tro we środę 5-te szkolne przedstawienie o godą. 
5-tej popołudniu „Kościuszko pod Racławicami** 
po cenach zniżonych. Próby z głośnej sztuk E. 
Bourdeta „W  pętach" („La  pósenndere**) są W, 
pełnym toku Następne szkolne przedstawienie 
„Balladyny" odbędzie się w  poniedziałek dnia JM 
bm. punktualnie o godz. 4 popoł. Wcześniejsze za
mówienia przyjmują telefony Nr. 10.95 i  Ł96.

— W YSTAW A DZIEL ARTYSTÓW SŁOWAC
KICH. Do Krakowa nad eci już transport obra
zów, rzeźh i  plakiet ar\ystó w słowackich, któ
rych wystawa zostanie uroczyście otwarta 9 ba. 
to jest w  niedzielę o  godzinie 22 w  południe w  
Pałacu Sztuki przy placu Szczepańskim. Wysta
wę w  obecności władz, reprezentantów łusŁyiuuyj 
delegacji Słowaków i zaproszonych gości w «  *  
rzy prezes Tow. Prof. Jarocki w  otocaenMt c t ią  
dyrekcji.

— TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. „Pagani
ni" najnowsza operetka F. Lehara obiegła całą 
Europę z tuebwółem pc wodzeni* m. w  Polsce gra 
ną była dotychczas tylko w  Poznaniu. Teatr „No
wości*' w  Krakowie pi zystepnje do wystawienia 
tej operetki z największym pietyzmem. Rolę ty
tułową śpiewać będą naprzemiao Marjan Wawrz- 
kowici (gościnnie) i  Zygmunt Malinowski. W  roli 
księżnej Elizy wystąpi po raz pierwszy nowoza- 
amgażowana primadonna lwowska Stefanja Żar
ska . Kostjumy stylowe z roku 1806 przyg- bowrje 
pracownia teatru. Reżyseruje dyr. Pilarski. Część 
muzyczną przygotowuje prof. Yrley-Jurkiewic*. 
Premjera w  sobotę. Dziś we wtorek, jutro i poju
trze o 7‘30 wiecz. ostatnie trzy gosci.ine występy 
M. Wawrzkowicza w  polskiej operetce „jKróI 
kawy'*.
R E P E R TU A R Y  T E A T R Ó W  KRAKO W SKICH  

Z TEATRU IM. J. SŁOWACBJJGGO 
(pocz o godz. 7*30 wiecz )

Wtorek: „Król".
Środa: „Kościuszko pod Racławicami" (o  gadA 

5 popoł.. Ceny zniż. Przedstawienie szkolne).
T E A T R  O PERETKA „NOWOŚCI"

(pocz o godz. 8 wiec*.)
Wtorek: „Król kawy".
Środa: „Krńl kawy".
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tińje i u l c ń  i N  u M M  I  F.nLnnt
(Tele fonem  od naszego korespondenta)

, Lw ów , 3 10 (O ) W  związku z wykryciem  
tajnej organizacji Obozu W ie lk ie j Polski, lttó 
ra rozszerzała w  swoim Czasie ulotki o gen. 
Zagórskim przeprowadzono dziś cały szereg 
rew izy j i aresztowań wśród m łodzieży Obozu 
W ie lk ie j Polski we Lw ow ie. Jednocześnie 
przeprowadzono rewizję w  mieszkaniu reda
ktora „Głosu Polskiego" Bertoniego i w  Doniu 

: techników. Aresztowano cały szereg studen
tów politechniki lwowskiej. M iędzy innym i 
aresztowano pewnego Ukraińca, który w  swo 

' im  czasie był wmieszany w aferę zamachową

Rabin Sznej er son opuszcza Rosję
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

■ łtyga, 3 19 ŻA T . Jak donoszą z Leningra
du, cadyk z Lubowicza, rabin Sznejersohn 

uzyskał po dłuższych staraniach pozwolenie 
rządu sowieckiego na opuszczenie granic R o 
sji. Rabin Sznejersohn otrzymał już również 
yrizę łotewską. Jak przypuszczają przybędzie 
M f d oRygi jeszcze przed Jor -KipiJ'., Rabin 
Sznejersohn zamierza osiąś.1 w  Rydze na 

stałe.

Żydowscy członkowie opozycji 
wykluczeni z partj i

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Moskwa, 3 10|. Ż A T . W śród 14 zwolenników 
, opozycji wykluczonych z partji komunistycz 

‘ Bej znajduje się 7 Żydów, a m ianowicie: Ra- 
binowcz, Dwores, Karin, Raplinskaja, Seid- 
m »nn, Tcwzner i Gutmann. W szyscy oni o- 

ikarżeni są o to, że brali udział w  nielegalnej 
pracy w  drukarni opozycji, przyczem  Rąbino 
w irz wystarał się o pozwolenie na kupno m a
szyny rotacyjnej. W szyscy w yżej wym ienieni 
oraz 5 komunistów rosyjskich i  2 polskich —  
Gierzowskj i  Mroczkowski zostali na mocy 

uchwały 10 zjazdu partyjnego wykluczeni z 
partji komunistycznej.

m j - r f B w a g — e s a a B w

Walka o dramat, którego boba 
terką jest pani Grosavescu

j Donieśliśmy Jut, te dyrektor Jarno w ystiw ił w  
•woau t jtb n e  we Wiedniu dramat niejakiego Fe- 
ł ik n  Ksebeia, pŁ „Gzy wolno zabijać?" Dramat 

I Sm, om  orty aa tle procesu Grosavescu, wywołał 
łeterweeełe nądową ze strony bohaterki procesu, 
w  newłoostwie czego sąd zakazał wystawienia te
go di aowtiŁ Obeoot dyrel tor Jarno niezadowolo- 
tr£ 7. wyroku pierwszej instancji wniósł apelację, 

, a w  międzyczasie dramat nie zeszedł wcale z re
pertuaru. Gdyby sąd zakazał wystawienia aż do 
•ałwtoczi ego rozstrzygnięcia tej ciekawej sprawy, 
dyrektor Jarno zażąda kaucji w  kwocie pół ml- 
ljoua koron, albowiem na taką kwotę ocenia szko
dę wyniknąć siad mogącą.

Narazie drugie wydanie Grosavescu w  scenicz
nej przeróbce ściąga dalej tysiące tłumów do tea
tru

na Piłsudskiego we Lw ow ie. Dziś przedpolu- 
dnem policja przeprowadziła rew izję u sekre - 
tarza lwowskiego oddziału Obozu W ielk ie j 
Polski Blaikiego, który przed kilku dniami kie 
rował demonstracją przed gmachem w ojew ó
dztwa przeciwko okólnikowi w  sprawie nau
czania języka ukraińskiego w szkołach mało
polskich. W  związku z aresztowaniami udała 
się dziś delegacja posłów endeckich do w oje
wody celem zaprotestowania przeciwko are
sztowaniom. W ojew oda jednak delegacji nie 
przyjął.

Asąuith wycofuje się z życia 
politycznego

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Londyn, 3 10 (L )  „D aily M ail" donosi, że 
lord Asąuith zamierza w  najbliższym czasie 
wycofać się z czynnego życia politycznego z 
powodu zleigo stanu zdrowia.

 o----

Gratulacje dla Hindenburga
(Telegram  własny „Nowego D ziennika") 

Berln, 3 10, (D ) Prezydent Hinderburg otrzy 
mńł cały szereg telegamdw gratulacyjnych od 

panujących i naczelników państw. M i. na
desłali telegramy z gratulacjami: Prezydent

St. Zjednoczonych, papież Pius X I, królowie 

Danji, Szwecji, H iszpanji, Bułgarji, Naczelnik 

państwa Horthy, Prezydent Zw iązkowy Szwaj 
carji i Austrji i Prezydent Senatu gdańskiego. 

 /,/-----

Tramwajarze berlińscy prokla
mują strajk na wtorek rano

(Telegram własny „Nowego Dziennika1*) 

Berlin, 3 10 ( T )  Funkcjonarjusze tramwa
jów  berlińskich uchwalili dziś proklamować 

strajk, który ma się rozpocząć w e wtorek o go 
dżinie 5 rano. Zarząd tram wajów berlińskich 
zwróci! się do ministerstwa pracy z prośbą o 

oddanie spoiu z  funkcjonariuszami tramwaju 

arbitrażowi rządu. W  tej chw ili nie wiadomo 

jeszcze czy stajk dojdzie do skutku.

Newy problemat nadgrobny
„Krasnala Gaz eta* ‘uwaia, Iż słuszne jest powo

łanie do życia komisji a ~tystyC~iK>-architektonicznej, 
mające! zafąć się stworzeniem emblematu nadzrob- 
nego, „bardziej odpowiadającego współczesnym wa 
runkom życia, ardżdi krzyż'*. Komisja ta wyróżni
ła już podobno projekt akademika Fomina, przedsta 
walący stylizowany kwiat z czerwonymi promienia 
mi płomienistymi. A gdyby tak bolszewicy zajęli się 
raczej niedolą żywych Rosjan, zamiast myśleć o ko 
munistycanie lojalnym wyglądzie cmentarzy?

Eomowszpcliiiaicip J op ienoir

Incydent w konsulacie niemie
ckim w Łodn

(Telefonem od naszego korespondenta)

Łódź, 3 10. (D ) W  dniu wczorajszym  nie 
w yk ry ły  osobnik uszkodził flagę niemiecką 
wywieszoną z okazji urodzin prezydenta Rze
szy niemieckiej na budynku konsulatu nie
mieckiego w  Łodzi.

Natychmiast po-wypadku wojewoda łódzki 
w yrazi! konsulowi niemieckiemu w  Łodzi uh<* 
lewanie z powodu przykrego zajścia, zapew-* 
niając, że władze dołożą starań celem W ykry
cia sprawcy. Zarazem przedstawiciel M. S. Z . 
w  W arszaw ie wyraził posłowi Rzeszy niemie-r 
Ckej w W arszawie p. Rauscherowi uboleWa-i 
nie z powodu indcydenlu w  Łodzi.

 ///----

Wielki pożar tkalni w Komami©
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Lw ów , 3 lu (O ) W  sobotę wybuchł, w  Ko- 
marnie w ielki pożar w  tamtejszej tkalni. Spalił 
ły  się znaczne zapasy konopi i lnu wai tości 
40 tysięcy dolarów. W  lej chw ili ogień nie zo
stał jeszcze ugaszony.

  o----

Polski samolot wylądował na 
tery tor fum niemieckim

(Telefonem od naszego korespondenta)

Katowice, 3 10. (D ) W  pobliżu miejscowości 
Hindenburg na Śląsku niemieckim wylądował 
dzś wojskowy samolot polski. Funkcjonariu
sze policji niemieckiej skonfiskować aparat, 
lotników zaś, dwóch podoficerów, zatrzymano 
aż do przyjazdu specjalnej komisji z Opola. 

 o-----

Poprawa w przemyśle austr jackim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 3 10. (D ) Znaczna poprawa sytua
cji w  przemyśle austrjackim znajduje najlep
szy wyraz w zmniejszeniu się bezrobocia. —  
W  sainym tylko miesiącu wrześniu spadła li
czba bezrobotnych pobierających zapomogi 
o 8000 w  porównaniu z poprzednim miesią
cem. Popraw ą zaznacz3 ła się przedewszyst- 
kiem w  przemyśle metalowym, tekstylnym i  
skórnicaym.

— — —

Śmiertelny knock-out
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Mcdjolan. 3 10 (D ) Podczas zawodów bo
kserskich zasłabł nagle jeden z urzesmikow 
walki O lIvieri. Przew ieziony do szpitala, O li- 
veri zmarł po krótkim czasie wskutek k rw o
toku mózgu.

— o—-

Mm ..wystto" Ku-KHni
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Now y Jork, 3 10. (D ) W miejscowości A la - 
bana (Stany Zjednoczone) banda złożona z 
członków organizacji Ku -K lux-K lanu  urzą
dziła napady na kilkudziesięciu obywateli. —  
W ie le  osob zostało rannych. Jest to pierwszy 
od dłuższego czasu „występ" organizacji lr.u- 
K lux-K lan.

  o----

Bunt w garnizonie meksy
kańskim

(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

Nowy Jork, 3 10. (D ) Z  Meksyku miasta 
nadchodzi wiadomość, iż zbuntowało się tam 
40C żołnierzy miejscowego garnizonu, którzy 
uciekli ze stolicy i połączyli się prawdo pode - 
bne z bandami powstańców. Podobno dwóch 
genei idów przyłączyło się też do buntowni
ków. Ruch powstańczy zm ierza do przyw ró
ceni? rządu byłego prezydenta Obiegona.

turze v H i
—  Magazyn b o m b  w  lokalu spiskowców.

(Telegram  własny „Nowego Dziennika*)

Madryt, 3 10 (D ) Rewelacje prasy francu
skiej o m ającym  nastąpić wybuchu powsta
nia przeciwko dyktaturze w  Hiszpanji, skiero 
jyały uwagę hiszpańskich w ładz śledczych na 
działalność rewolucjonistów. —  W  ostatnich 

dniach dokonano licznych rew iz ji wśród po

dejrzanych o należenie do spisku. Ogółem are 
sztowano 200 osób. Skonfiskowano w  lokalu 
spiskowców mnóstwo bomb i malerjału w jr- 
buchowego. Komunikat o fic ja lny rządu stwier 
dza, że władze opanowały sytuację i że w  ca 
łym  kraju  panuje spokój.
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 3. 10. Akcje nieco mocniejsze, dolar 
bez miany.

Akcje: Małopolski 0.20, Tohan 13.50, 13.75, Trze 
binia 0.46, 0.48, Pocisk 3, Parow ozy 1, 1.01, Gór
ka 63.75, Azot 1.60, 1.65, Zieleniewski 21.75, K ra
kus 0.30, Chybie 6.10

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieco 
mocniejszą. Zainteresowanie silniejsze poszcze- 
gólnemi papierami po kursach niejednolitych Zie 
leuiewski, Tohan, Pocisk i Chybie mocniej. Pod 
koniec zebrania podaż większa dola się odczuć 
W Zieleniewskim. Ruch na ogó l żywszy.

Na pogieidziu objaw podobny. Jaworzno 21.80 
& Cegielski 43 mocniej, Żyrardów 18 50, Dolarów- 
ka 61.50, Len 0.20, Ćmielów 0.32, Lokom otywy
1.60, bez zmiany.

Na rynku walutowym sytuacja bez szczególniej 
u yeh  zmian. Kursa przy minimalnych odchyle
niach utrzymane przy dostatecznej podaży. W  
Krakow ie dolar gotówkowy 8.91 3/4—8.921/4, cze
ki 8.94—8.95. W arszawa got 8.911/4—8.31.90, czeki 
8.93.90. L w ó w  got. 8 91 i pól do 8.92, czeki 8.94—
8.94 1 pół. Katow ice got. 8.92— 8.92 i pół, czeki
8.94 i  pół. Bank Polski płacił bez zmiany za go
tówkę dolarową 8 88, za czeki na N. Jork 8.91.

W  godzinach popołudniowych panowała na rynku 
efektów w obrotach prywatnych nastrój nieco mo 
cmtelszy. Kursy naogó? przy nieco większych obro
tach utnzymały się na poziomie giełdowym. Ja worz 
no 21.80—22 Zieleniewski 21.60— 21.75, Bank Polski 
140— 149 1 Pół.

Giełda warszawska
'^ ir i ia w a  3 fcro. 'PAT.l P fe lda  waluty

nlarv 8*91 -r-rr. 8*93. kup. 9*80 
'elgia — . — •—

"olandia 358*fv . sprz. 359*55, kur. 357 7'»
■ ondyn 43*52 >prz. 43*1.3. kup. 43*41

Jork 8*9 -prz. 8*95 kup. 8*91.
! ary/ 35*11 sprz. 35*20 kup. 35 U2
i raga 26*50 -prz. °t *56 kup. 26*44
Szwajcaria It2*43. -prz.. 172*86 kur 172*00
Uochy 48*83 48*95 48*71
' iedeń !*.:8 12 kur. 126*43 -prz. 125*81 < • •

Warszawa, 3. 10 PAT . Akcje: Bank dyskont. 133 
Bank Polski 147, 149.75, Zw. sp. zarobk. 89, 92, j  
Elektrownia Dąbrowa 78, 80, Siła i światło 105, 
Czersk 1.15, Michałów 0 70, 0.65, Cukier 5.20, 5.25, 

5.50, Lazy 0.40, W ęgiel 102.50, 106, Nobel 49.50, 
Lilpop 32, 34.50, Modrzejów 9.25, 950, 9.45, Nor- i 
blin 215. Ostrowiec 93. 96. Parowozy 55, Pocisk 

2 95. Rudzki 60, Starachowice 71, 73.50, Żyrardów 
18.75. 19. Borkowscy 3.45. 3.50, Dolarówka 60.20. 
konwersyjna 5 proc. 62, 10 proc. kolejowa 10350

f ie ld a  poznańska
r e z ita ft i  órra 3 b.r . (PAT) 7v'n nowe ' 7*25 8R-J5 
r-zeDica 46*50—41*50 — JfC7.m;ev 33*f0 35 09 — 

rozn* W; brcwainisiu 3P*00 - 41 00 — 31*75 -
9 3*25 -  Laka iylnb. P5°/o 5725 58 75 -  ‘‘ ‘ęUp 
żytnia 700/0 57 25 57*75 - '  tka rszenna 650/0 72 50
74*50 — Ospa pszenna — *00——*C0 — ospa Żytnia 
22*75—23*76 — ziemniaki stołowe 590 — 6*12 ziem
niaki gorzelniane 4*80 — 5*00, gorczyca —*00----- .00
Rzepka 56*00—62*10 <to<*1> Wiktoria —*-----------

Tendencja: bez zmiany. •

CfeWa wiedeńska
ifeiecteA «f. 3 t .  IR. i l .A. i.). Dewizy, 

/imsterdam 28.3*54, Ł/elgrad 12*46, Berlin 168*57 
i mksela 98*75 I uOapeszt 123*75. hopenhaga 189*42 
'ondyn 34*42 Madryt I2z*t0, kedjotan 38*66 .\ow>
ork 707 25, lisio 186*25, i aryż 27*75 t laga 20*95 

.* olja 5*C9, 8 ziokholm 150*80 Vvarszawa 79*01—79*25 
/urycb )3t*88, Amerykańskie 704*70,niemieckie 163*30 
angielskie — *— , polskie— — *— azwajcaiskifc 136*05 

rakie 20*93, .Węgierskie 123*73. 
i^biCje: Zieleniewski 17.5i* tiiesja 0 52 1 anio

> 35, bu,, karpaty 29 — , eialicju 95* — Siersza 5 — 
.„i.i, u.a»or*oiśki —*— i nok kip. 0 — , iepege—.-

ziirichski*
żurych, 3. 10 PAT. Paryż 20.35.5, Londyn 25.24, 

Nowy Jork 5.18.67 i poi, bel^ju 72.22 i pól, W ło
chy 28.31.5, łiisapanja 9U.42.5, Holandja 20/ ,9a, 
Berlin 123.57, W leueu 73.17 i pół, Sztokholm 
139.55, Oslo 126.75, Kopenhaga 138.90, Sofja 3.75, 
Praga 15.37.5, Warszawa 58, Budapeszt 90.72.5, 
Białogród 9.13, Ateny 6.87 i pół, Konstantynopol 
2.64, Bukareszt 3.24, HelsAngfors 13.07, Buenos A i
res 221.75.

ANGIELSKIE OKRĘTY WOJENNE W  HAJFIE. 
Do portu w Hajfie zawinęła flotylla składająca się 
z 7 torpedowców angielskich. Okręty angielskie po 
zostaną prze* dłuższy czas aa wodach palestyń
skich.

Gdańsk. 3. 10. P A T . Podczas oficjalnego ob
chodu, urządzonego przez senat W . M. Gdań
ska w  ratuszu, prezydent senatu gdańskiego 
dr. Sahm wygłosił przemówienie, poświęcone 
osobie prezydenta Hindenburga. Na wstępie 
z łoży ł dr. Sahm hołd Hindenburgowi, jako oby 
watelow i honorowemu W . Miasta, a następnie, 
jako prezydentowi R zeszy niemieckiej i feld
marszałkowi, poczerni przypomniał, że Gdańsk 
był pnerwszem miastem niemieckiern, które nu 
dało Hindenburgowi honorowe obywatelstwo.

Dyrekcja Banku Dyskontowego 
prosi o czas do namysłu
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 3 10. Sin. Dnia 3 bm. odbyła się 

w  ministerstwie pracy \ opieki społecznej kon 

ferencja z przedstawicielami Banku Dyskonto 
w  eg o. Po kilkugodzinnej konferencji dyrektor 

Banku Dyskontowego prosił jeszcze o czas do 

zastanowienia się nad postulatami wysunięty 
mi przez pracowników Banku Dyskontowego.

 o-----

Wyrok w procesie komunistów 
w Poznaniu

Poznań, 3 10. P A T . Dziś w  południe ogło
szony został wyrok w  procesie przeciw szajce 
komunistów oskarżonych o działalność w yw ro 
Iową na terenie W ielkopolski. Proces ten jak 
wiadomo ciągnął się odp rzeszlo dwóch tygo 
dni przed sądem karnym w  Poznaniu. Sąd 

* i w innych zbrodni przygotowywania za
machu stanu i skazał Lipskiego i Mehra na ka 
rę 2 i pół lata twierdzy, Szałajtisa na 1 i pół 
roku twierdzy, Kosińskiego i Małeckiego na 
pół roku twierdzy, Siedmiu oskarżonych uwol 
niono.

Sprawa „Jedynego żywi
ciela rodziny"

W  Nr 260 „Now ego Dziennika" z  dnia 1 bm. o- 
głoszone D y l  o orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, wedle którego nie należy uwa 
żae za „jedynych żyw icieli rodziny" a tem samem 
nie należy udzielać odroczenia służby wojskowe] 
poborowym, których rodzice prócz nich mają je
szcze jedno dziecko ponad lat 17, zdolne do pracy, 
choćby nićm była dziewczyna.

W  interesie wielu żyw o w  powyższej kwestji 
zainteresowanych osób pozwalam sobie wyjaśnić 
co następuje:

Orzeczenie powyższe zostało wydane widocz
nie na podstawie dawniej obowiązujących przepi
sów prawnych. Obecnie stało się to orzeczenie już 
nieaktualnem wobec zmian wprowadzonych roz
porządzeniem ministra spraw wojskowych z dnia 
29/4, 1926 poz. 302 Dz. Ust. Nr. 50. Wedle po
wołanego bowiem rozporządzenia siostry pobo
rowych, liczące ponad 17 lat życia „mogą być bra 
nc pod uwagę tylko w  tym wypadku, o ile będzie 
stwierdzone przez władze administracyjne, że mo
gą zastąpić poborowych w  charakterze jedynego 
żyw iciela rodziny" (par. 1 punkt 22).

A  zatem przed wejściem w  życie powyższego 
rozporządzenia już sam fakt, że rodzice posiadał! 
zdolne do pracy córki ponad 17 lat, powodował 
odmowę odroczenia służby wojskowej poborowe
go. Wedle obowiązujących dzisiaj przepisów nie
zdolni do pracy rodzice mo>gą żądać odroczenia 
slużfiy wojskowej ich syna, o  ile ich utrzymanie 
jest faktycznie zależne od pracy poborowego i on 
ir.usi istotnie spełniać ten obowiązek (par 348 ust. 
ostatni rozporządzenia wykonawczego), a nie 
moją innych synów bądź wogóle, bądź mają wpra 
wdzie innych synów, ale nie będących w  możno
ści wyżyw ienia rodziców. Rodzicom, którzy ma
ją dorosłe córki, można obecnie odmówić odroczę 
nia służby wojskowej ich syna. jedynego żyw i
ciela, tylko wówczas, o ileby władza administra
cyjna stwierdziła, że te córki są w  możności za
stąpić ich syna w  wyżywieniu rodziny.

Dr Teodor Molkner

Po przemówieniu dr. Sahm odczytał uchwałę 
rady miejskiej z dnia 2 sierpnia 1915 r.. nadają! 
cą obywatelstwo honorowe Hinde-iburgowi z 
okazji jego zwycięstw  odniesiont. .h w* Pru** 
sach wschodnich. Uchwała ta kończy się stówa 
mi: „Upadek twierdz warszawskie! i dębliń
skiej wydaje się nam być sprzyjającą sposob
nością do nadania najwyższego odznaczenia, 
jakiem rozporządza nasze miasto, Hjidenburgo

Przemysł wojenny w Rosji
Fachowe czasopismo „La France Miłitaire" ogła

sza na zasadzie źródłowych infcurmacyj własnych —■ 
nader interesujące dane, dotyczące obecnego stanu 
przemysłu wojennego w Sowieckiej Rosik A więc, 
bolszewicy posiadają 85 fabryk, wyrabiających po
ciski armatnie, 21 motorów aeropłanowych, 6 arty
leryjskich, 10 — materiałów wybuchowych, 9 — ka 
rabinów, 9 — ładunków karabinowych, 9 — pyrote- 
chnicznych, 10 — przyrządów optycznych i mecha
nicznych, 257 — produktów chemicznych oraz 2 — 
masek przeciwgazowych. Generał Rnchaczewskl) 
złoży! Radzie Wojennej szczegółowo wypracowany 
projekt dwukrotnego, zwiększenia przemysłu wojen 
mego w  ciągu najbliższych lat, wymaga tego bo
wiem, jego zdaniem, bezpieczeństwo Rosik

PO  ZAM K N IĘ C IU  K R O N IK I

Niesmaczna reklama
W  pismach warszawskich ukazała się wia-i 

domość o tragicznej śmierci w  Tatrach mło
dego poety krakowskiego i redaktora „Gazety; 
L iterack iej" Jerzego Brauna, który rzekomo 
m ial spaść „z  Mnicha na czeską stronę do sta 
wu Cymenowa".

Oczywiście, nie trudno się było domyśleć, 
że chodzi tu poprostu o „kawał", którego ofia-i 
rą padły dzienniki warszawskie. An i z Mni-< 
cha nie można spaść na C2eską stronę aai  
też żadnego „stawu Cymenowa" w  Tatrach' 
niema. Natomiast... p. Jerzy Braun opracował 
ostatnio kilka scenarjuszy film owych, które 
uznano za stosowne reklamować pogłoską *  
tragicznej śmierci ich autora.

Bardzo to —  coprawaa —  „amerykańskie", 
ale też bardzo —  niesniaCzue.

 o  /

— DEMONSTRACJA STRAGAN1ARZY Z C L  "W
WEGO. W  swoim czasie magistral krakowski zaraą 
dził uporządkowanie placu Nowego, polecając han
dlującym tam około 80 straganiarzoui żydowskim 
urządzenie nowych straganoów. Wczoraj popołttd* 
niu organa magistratu i straży pożarnej' przystąp** 
ty do usunięcia starych straganów, mimo protest■ 
poszkodowanych handlarzy, którzy adaK się wra* 
ł  rodzinami przed gmach gminy żydowskiej, pro
sząc prezydium o kit er wencie w magistracie, przy* 
ozem wskazywali, że z powodu ubóstwa nie są W. 
stanie sprawić nowych straganów, a obecnie, W 
kresie świątecznym, usunięcie dotychczasowych 
straganów równałoby się zupełnemu zniszczenia •< 
gzystemeji handlarzy. Demonstranci udali się m sto
pnie przed magistrat, gdzie prezes Dr. Landau po-, 
prowadził delegację straga/niarzy do prezydenta 
miasta ini. Rollego, któremu przedstawił krytyczną 
sytuacje, prosząc o pomoc dla najuboższych han dla 
rzy dla umożliwienia im sprawienia nowych stra
ganów. Prezydent Rol-le przychylając się do prośby 
delegacji, zarządził, by organa straży pożarnej usta 
wiły z powrotem usunięte stragany I sprołoogowal 
handlarzom termin sprawienia nowych straganów 
na 1 miesiąc. Zarazem wyasygnowało prezydium 
miasta kwotę 1500 złotych do rąk prezesa Lamdaua, 
który pieniądze te rozdzieli między najuboższych 
handlarzy na sprawienie nowych straganów.

 o-----

R EPERTU AR  K IN O T E A T R Ó W
W AN D A : „Książę czarnych gór".
CORSO: „Radanika, królowa puszczy" i  „Kac- 

kołomny pościg".
B A G A TE LA : „Hotel Im perial" (Po la  Negri).
NOWOŚCI: „Hotel Imperial" (Po la  Negri).
PROMIEŃ;., Tajemnica nocy balowej" w  tmM 

gl Rod la Roque
SZTU KA: „Szalona Lola".
UCIECHA: „Noc poślubna".
W A R SZA W A : „Bohater dzikiej Kanady*)
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DROBNE OGŁOSZENIA
AKTUALNE! Tabakierki prawdziwe barlsbadzkie, 

;W s,*eiknn wyborze do nabycia: Samuel Rosenblum, 
Kraków, Miodowa 3. 2435 x

STANISŁAW KIWAK, ar. w r. 1900 w  Nowej Wsi 
p. Kolbuszowa, unieważnia zgubioną książeczkę woj 
akową. 2489x

TANI TYDZIEŃ koszul i kombinacyj. Przyjmuje 
się Jo szycia i haifcu Obstander, Rynek gł. Tl.

2488x

DO ULOKOWANIA na pierwszą hipotekę za do
brem wynagiodizenueni kwoty od 400 dolarów zwyż. 
Zgłoszenia pod „Lokata* do Biura Stattera, Rynek 
Nr. 8, 2491

SIŁY BIUROWEJ zdolnej, samodzielnej do pro
wadzenia księgowości kupieckiej i korespondencji z 
ladnetn pismem, piszącej na maszynie poszukuje się. 
Zgłoszenia pod „Bieda" do adm. „Naw. Dziemdka**.

Ii25g

POSZUKUJE energiczny ~h agentów za prowizją 
na Województwo Krakowskie, Hóray Śląsk i Po
znań ckJwzc wprowadzonych w droguerjach i han
dlach spirytusowych. Artykuł zaprowadzony i bar
dzo pokopmy. Oferty pod „Szczęście" do Adm. No
wego Dziennika. 1126g

SIOSTRA ALMA, zawodowa pielęgniarka cho
rych wróciła, stawia hańkt ł pijawki. Długa 24 IL p. 
frovt. 1128g

KIEROWNIK SZKOŁY POWSZECHNEJ z Kon
gresówki potu koję jakiejkulwiek posady hih kon
dycji. Wymagania skromne. Zgłoszenia oo admini- 
ecracji N. Dziennika snb lublinianin". Ii25g

RUTYNOWANA MUNDANTKA, możliwie zamie- 
Cąkała w PodgóiBu poszukiwana. Zgłoszenia Adw. 
'Wolf, Lwowska 24. 2496x

~~FORl E PLANY — PIANINA, fisharmonie, najko- 
■ai stałej w najstarszym składzie fortepianów firmy 
iWL Bolońskl (Z. Raba nast.), Kraków, Rynek "I. 3 j 
SPałac Spkki). Najdogodniejsze warunki spłaty I

21b4 x

ADWOKACKA Kancelarię, dobrze prosperującą, 
W Mafopolscr, Cłeszyńsklero lub Śląsku, obejmę. — 
Warunk* Hetber, Lwów, Potockiego 50. 2478 a

i CbCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
OzyĆ kursa fącbowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
Wic za. Warszawa, Żórawia 42. Kiiisa wyuczają listo- 
>wnde: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, kore-
■poodencja handlowej, steno^rafji, nauki handlu, pra
wa, kaligrafii, pisania na maszynach, towaioznaw- 
fctw t, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
ukończeniu świadectwo. — ZADAJCIE PROSPEK
TÓW !__________ .______________________________

POKOJ dla panny lub kawalera u samotnej wdo- 
iwy, do wynajęcia. Zgłoszenia Braehiełd, Miodowa 
Cu. II. p. do godz. 4-ieJ po.poL 279

D Y W A N Y
linoleum, caraty, 
firanki, kapy. n«e. 
k e łJ iy  I chodniki

N . HA L^ER K
Kraków, Poaalaka 18
Udogodnienia przy kapnie

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
•inanr Peresie i lrtiłmy donn* 

U jn a u j prawy, pr*yJm aj«MD y - 
w m “  TkalnJa dywanów 1 kili
mów, Kraków-Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dywany 1 ki
limy po cenach bezkonkuren
cyjnych

A A A A A A A A
M t e e t  e a a a a a  a a e a a e  a a a e a *

j ELIZA AKEISEN i
“ Przedsiębiorstwo techniczno - handlowe *

# Krahów,Dunejewikiegg3 \
S 24*?5 T e le fo n  Nr. 4407 8
a  aę  poleca: Precyzyjne narzędzia mechaniczne i mier- a
2  nicze. — Armatury do Wody, pary i  faz u, — J 
a  Pempy parowe i wodne. — Uzbrojenia do ko- O 
a tlów. wodowskazy. — Wszelkie przybory dla: a 
! tartaków, młynów, gorzelń, cegielń, rafineryj. — 2 
J Obrabiarki do metalu i drzewa. — Przewody, a
8 żarówki i wszelkie materjały elektrotechniczne, a
•  a 
a q a * a «q a e a a « - q q a a 4 »q a a a a a a a a a e q a a a o

Prace i n £ bielimy
«  „O gnisku Prscy“  Mikołajska l . 9

przyjmuje od dnia 5 bm. począwszy, zamówienia 
na bieliznę damską i męską wszelkiego rod :a.iu

CZESKA SrOŁOWIZNE
2492er LN*£Nh

okazyinie nabyć ir.ożna u firm y:

IZAK WiKLER
b ra k ó w , Stradom  L. 5.

Pomocnika (rardlowego
24«3er i  praktykanta
z ukończoną w ydzia łow ą lub 4 .mnazjalną, 
p rzy jm ie  zaraz Dom M eblowy M. Pleszowski, 
Kraków . M ały Rynek 2. —  Zgtosz. opobiste 3-4

Znak ochronny

POKRYCIE BUDYNKÓW
BLACHĄ

P 0 C Y N  K O W A N Ą
marki

.P O L C Y N h "
jest obecnie 

a^jtrwdto-łi i aąltańszem.

2408X Fabryczne biuro sprzedaży:
Kraków , Stradom 13. —  re i. 1376.

w *

Cierpiący na cukrzyca!
Żądajc ie  bezpłatny opia Dlacltlny płyn odżywiający 

2017 x  i regulujący budowę i odbudowę cukru

Dr. MALOWAŃ I Ska, OdaAsk -  O ddzia ł 16

Szpagaty w szelk ie 

Sznury kun. i manii. 

Liny kon. i manii. 

Płótna ju towe

2381 T a Ś m y  tapicerskie

■ wszelkie pokrew ne a r t y k u ł y  
poleca hurtow nie:

P. SCHERER
KRAKÓW

U L a  K R A K O W S K A  6

le i .  n r. 32Ł7 :: Te l. L r . 3227

Towarzystwo Wydawnicze „ R 6 F .  Warszawa, Kredytowa i.
6  | A B  Plet nueratd mieszana obu

"w  A *  w araW p i  ■ bibljoteb na kwa: tai lV. 1927
I. B lb ijo ła k i p ow ieśc iow a .

519. Wanda Hel r-Rutkowika: Narzeczona z An
gory (oryg. powieść polska 

&2;. Laurida Brunn i  Niepocieszona w domu (z dańsk.) 
.21 A. Zarzycka: Dzikuska (oryg. powieść polskai 
522 Louis Hemon: Pięściarz Walone (powieść rpor 

towa z franc.)
5 i . Cheiterton: Niewinność ojca Brown, (z ang. 

deŁ)
523. Szmielow, Kelner

tłom.
II.- B ib lio teczk a  h lz ło rycz iio -geop ra ficzn a .

Z cyklu  szpiegowskiego.
54. Władysław tfergek ‘łajn, i szpiegostwa czeskiego

Z eyklu „Zaludn ione niebo*.
55. Stan. Strumph-WejtLlewicz: „Lmdbergli* (życie 

jego i dzieje walki o Atlantyk)
Z cyk lu  „Ekran i Scena*.

86. Hanna Skaibek; Trująca Syrena Andaluzji 
(pamiętniki tancerki Ofero)

Z cy klu „Pam iętn ik i*
87. Gtnurai Władysław Wejtko: Raid gen. Rei- 

nenkamia
Z cyklu Rosja na rubieży*

(8. Dr. J. F. Zajączkowski: Badmsjew i Mikołaj II 
Z cyklu „W ie lk ie  procesy"

89. Zofja Dromlcwiczowai Spadek, którego ule było

towarzystwo Wydawnicze „ R ó j " .  Warszawa, Kredytowa 1.

oielow, Keioer (powieść pisarza sowieckiego, 
a. z rosyjskiego)

BIURO ORDA N1ZACYINE 
I B U C IIA LTE R Y JN O -R E W IZ TJN E

S. SAMOHAUSA
z a p r z y s ię ż o n e g o  m c z o z u .  l ą d o w e g o  i r e w id e n ta  

d la  S p ó łd z ie ln i  z. ram . R a d y  S p ć łd z .  M in is te r s tw a  S k a rb n

Kraków , Szujskiego 1. Te l. 470%
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg pr: y ujezg’ ę- 
dnieniu najnowszych przepisów podatkowycb- 
przeprowadza stałą li b czasową kontrolę ks*5go- 
wości, oraz obliczeń itp. Zakłada księgi »sr.el- 
kimi najnowszymi systemami, oraz prowadzi całą 
buchalterię każdego przedsiębion twa wlasnemt 
siłami lub też we własnem biurze, costarczając 
a każde zawołanie potrzebnych aat, zestawień 

i kalkulacji. — Reguluje zaniedi aną kaięg:wość 
miejscu i na prowincji. — ( irg niracja biur. 
ZaprowaJza buchalterję własnego systemu.
C f l  ipatent), dającą zawsze

** gotowy biłam i d*,v "ts-
tystyczno-kalkulacyjne przy niebywałe] oazeŁę- 
dności pracy i kosztów.

Na żą d a n ie  w ysy ła  p rosp ak ty .

POSZUKUJĘ M.FSZKANIA
złożonego z pokoju lub 2 pokoji i kuckui z kom- 
iortem lub bez za wysokim czynszem bez odstęp
nego. Zgłosz. pod „A Z.* do Adm. N, Dz 2086 b.

PiUFUKEftiA
E. i  M. KLUGERA, Kraków

ul. Dietla 45-47 <f ima)
noleta swój bogato zaopatrzony skład artykułów 
kosmetycznych i toaletowych, tak krajowych jak 

i zagranicznych.

Sprzedaż hurtownie i częściow o po cenach 
najniższych. 23eu

Fortepfan> -Pianina
HELENA SM&LARSKA

SZEWSKA L. 8
KRAKÓ W  '6S( x TEL. 436S

D O G r e m  r a t y

l i  dzieło l i s t e m  o |  v  Polsce
M AJER B A Ł A B A N

W arszaw a 1927. Sir. ‘205 i 27 ryc. na 16 labi. 
Cena Zi 6.

Skład głównny w księgam i:

M. 1. Freida, Warszawa, Rymarska 16

Kostiumy jesienne
płaszczą 1 suknie d la  PiA i Panienek
wykonuje gustown.e wedle najnowszych ż u m a l  

paryskich pracownia

„Ognisko Pracy4* hrakow, Mikołaju 9
otwarta w godzinach między 11—1.

1 :imże osobny dział garderoby dziecięcej dla chłopców 
i małych dziewczynek.

C Z E K O L A D A  ■

, , . V  '•>

K A K A O - :

REPRE-ZENTAG j/^'^ E . M U L L l R '  1
r\^  A K (V .V , r 'T  jf-n d z -  n s k ^ , ; o  '̂i

Poszykule mieszkania
złożonego z 2— 3 pokoji, kuchni z pełnym  kom
fortem , * gł. pod „M ieszkan ie S.* do Ad. N . Dz. ■
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